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7 Wiednia piszą nam: 

Upłynęło trzy miesiące od chwili, gdy po- 
słowie nasi niepewni jutra, zebrali się w izbie 
poselskiej w nowym i odrodzonym komplecie. 
Mieli też, wedle jednych przywrócić działalność 
parlamentu nu dawne utarte tory, wedle innych 
wnosili z sobą do izby od pierwszego dnia zaro- 
dek śmierci dla nowego parlamentu a może na- 
wet parlamentaryzmu. 

Nie spełniły się dotąd przesadne obawy, i 
owszem z dniem każdym zdają się zmniejszać i 
nikoąć — ale nie można też twierdzić, aby par- 
lament austryacki był stanowczo uzdrowionym. 
Od czasu do czasu występują objawy choroby. 
Sypią się, jakby na znak umówiony, naglące 
wnioski i interpelacye w sprawie językowej i 
wstrętne interpelacye stronnictwa  Sehoenerera, 
które wywołują niesmak, oburzenie a czasem 
zdają się być 1 zwiastunami burzy. Ale burza 
trwa krótko, ucisza się i wszystko powraca znów 
do spokojneg > stanu. 

Wówczas ogarnia wszystkich gorączka par- 
lamentarnej pracy. zabierają się do wielkich 
spraw i rzeczy — niestety w tym zapędzie na 
trafiają na nowe przeszkody. Prace postępują ale 
żółwim krokiem, parlament nie jest już ciężko 
chorym — ale też nie jest jeszcze i uzdrowio- 
nym, 

Wśród takich okoliczności i praca posłów 
polskich nie jest ani zbyt łatwą, ani zbyt przyje 
mną. Nie uzyskali też w tym pierwszym okresie 
pracy, tych zdobyczy, jakich kraj i naród od nich 
się domagał — nie mogą poszczycić się tem, 
że nasze Żądania wszystkie wiele między 
niemi słusznych — w należytej mierze zostały 
uwzględnione. A jednak Kołu rolskiemu, każdy 
nieuprzedzony przyznać musi, ż mimo warun 
ków trudnych, umiało niejedną pozyskać zdobycz 
dla kraju, na polu zwłaszcza inwestycyj  kolejo- 
wych, oraz budowy dróg wodnych, a energia, 
jaką rozwija Koło i członkowie jego w kotnisyi 
wodnej pozwala się spodziewać, źe postulaty 
kraju w sprawie najważniejszej dla nas, w spra- 
wie regulacyi rzek, pomyślnie będą załatwione. 

Należy się spodziewać tego, mimo bardzo 
trudnego położenia, w jakiem się obecnie Koło 
polskie znajduje. Nie ma bowiem co taić przed 
sobą, że Koło wywalczać musi stanowisko swoje 
w każdej sprawie. Ze życzliwością rządu i ży- 
czliiwością stronnictw parlamentarnych rzadko się 
spotyka. 

Rząd dr. Kórbera w chwili, kiedy oglądał 
się za stronnictwami, któreby go stale popierały, 
spotykał się z postulatami Koła, które mu nie by 
ły na rękę. Widział zwiększoną energię i słyszał 
słowa prezesa Koła: „Staraj się zasłużyć na na- 
sze zaufanie spełnieniem słnsznych postulatów 
kraju.“ 

Oglądnął się więc za stronnictwami i po- 
parciem dorywczem, de casu ad cuswm, a życzli- 
wość dla Koła polskiego, o której zawsze się mó- 
wi, okazywać będzie czynami o tyle i wtedy, gdy 
Koło polskie do przeprowadzenia akeyi, niezbę- 
dnie mu będzie potrzebnem. 

Podobnie także przedstawia się i sprawa ze 
stronnictwami. Wszystkie stronnictwa chętnie 
widziałyby Koło polskie odosobnione i bez nale- 
żnego wpływu—a liczą się z niem i liczyć będą 
tylko wtedy, gdy spełnienia postulatów swych 
własnych, bez pomocy Koła polskiego osiągnąć 
nie będą w stanie. 

Na tę chwilę, która wnet nadejdzie, nadejść 
musi, niech czekają posłowie polscy dobrze u- 
zbrojeni i przygotowani, aby zdobyć to, co się 
krajowi należy, i czego żądać dla kraju mają 
obowiązek i prawo. 

Byle tylko stanowczo, byle zgodnie i wy- 
trwale postępowali reprezentanci nasi w wiedeń- 
skim parlamencie, a mogli oprzeć się przytem o 
kraj, o społeczenstwo, z tą niezachwianą ufno- 
ścią, że kraj, dla którego pracują, że społeczeń- 
stwo zdrowe, któremu chcą służyć, stoi za nimi, 
Że na poparcie kraju zawsze liczyć będą mogli. 

Ten warunek, ta możność oparcia się o kraj, 
jest dla akcyi pożytecznej i skutecznej Kołu pol- 
skiemu niezbędną. 

Kraj ma prawo, kraj powinien żądać pracy 
i tę pracę oceniać, ma prawo i powinien wyty- 
kać nawet błędy, jeżeli je w działałności posel- 
skiej dostrzeże—ale w tem ocenieniu i w sądzie 
winien być wyrozumiałym, liczyć się z chwilową 
sytuacyą i z chwilowemi nieraz przeszkodami. 
Stosunek wzajemny winien być koniecznie sto- 
sunkiem zaufauia i szczerości. 

A organem, przez który kraj do swoich 
przedstawicieli przemawia, jest niewątpliwie prasa, 
są nasze dzienniki krajowe, poważne, kraj miłu- 
ące, które światło i p! PR kąty a nie za 
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celom i pracę dążącą do rozkładu i anarchii? 
Wszakże wszyscy zobowiązaliśmy sę wobec 
kraju i wobec własnego narod wego sumienia 
do solidarności, wszakże statut Koła polskiego 
i ta solidarność stawia posłów c° Koła należ ą- 
cych w tem położeniu nieraz, że orzeczeniu swej 
komisyi pailamentarnej poddać się muszą, cho- 
ciażby wbrew własnemu przekonaniu, bo wyższe 
jest to przekonanie, że w solidarności nasza po- 
waga i siła. 

Czyż wobec tego nie jest rzeczą jasną, że 
przy wyborze do komisyi par amentarnej spełnia 
poseł swój obowiązek poważny i doniosły i w tem 
go Żadne względy, oprócz własnego przekonania 
i sumienia, krępować nie mogą. Tego stanowiska 
niestety nie zrozumiano, a może i zrozumieć na 
prawdę nie chciano. Stąd przypuszczenia i do- 
mysły wcale nieprawdziwe, zarzuty niesłuszne, 
wnioski najniewłaściwsze posypały się, jak z rogu 
obfitości, a na domiar i okowiązek dziennikar- 
skiej kurtoazyi nie wszędzie Został spełnionym 
przez dokładne zamieszczenie sprostowania, gdy 
ono z gazet niemieckich doszło do publicznej 
wiadc mości. 

Czy to nie słuszne? kore się wybitnemu 
i zasłużonemu człouko..i Koła i parlamentarzy- 
ście czyni zarzut, że on w danej sprawie użył 
swych wpływów na kolegów mniej doswiadczo- 
nych i obytych, aby pod jego sztandarem wszczy- 
nali walkę, — walkę, mającą mu torować drogę do 
wyniesienia i do jego osobistych ambicyj i celów, 
czyż nie byłoby słusznem przyjąć i zamieścić 
wiernie sprostowanie jego własne, którąkolwiekby 
ono drogą dostało się na stół redakcyjny? A 
wszakże poseł dr. Włodz'mierz Kozłowski pro- 
stuje zgodnie z prawdą, (podkreślamy 
te wyrazy), Że on nie tylko w tym duchu nie 
działał, ale przeciwnie, na kolegów wpływał, aby 
zamiaru swego zaniechali, że żadnej grupy zor- 
ganizowanej pod swem przewodnictwem nie ma, 
że faktu głosowania odmiennego nie pochwała. 
A więc bez względu na to, po czyjej stronie jest 
w zapatrywaniach słuszność, stwierdzono jasno, 
że fakt głosowania nie był wynikiem czyjejś 080- 
bistej ambicyi. 

Albo czyż idąc dalej w wyprowadzaniu 
wniosków, dobrze uczyniono przedstawiając fakt 
ten, jako zorganizowaną walkę przeciw dotych- 
czasowej całej działalności Koła, w szczególności 
zaś przeciw osobie czcigodnego prezesa. Gdzie 
podstawa, dowody, na takie twierdzenie? Czyż 
prezes Koła, który stanowczo i dobitnie zazna- 
cza słowem i czynem, że stoi zawsze na straży 
i na czele Koła, ale ponad jego stronnictwami, 
może być identyfikowanym z członkiem komisyi 
parlamentarnej, w której naturalnym rzeczy po- 
rządkiem, stronnictwa -- a raczej skoro stron- 
nictw wybitnych w Kole polskiem być nie może 
— kierunki polityczne są reprezentowane. 


jące niejako na siebie i wykonujące prawa społe- 
łeczeństwa, winno też przyjąć jego obowiązki. 
Wtedy rola dziennika staje się wdzięczną i wznio- 
słą, bo dopomaga w pracy i skutecznie pracuje 
nad dobrem narodu, przyczyniając się swym 
wpływem i poparciem do osiągnienia najwyda- 
tniejszycń dla kraju korzyści. Niechaj nasze 
dzienniki stanowią organ, przez który społeczeń- 
stwo na swoich przedstawicieli, potrzebny, a nie- 
raz przez nich samych bardzo pożądany nacisk 
wywiera, niech każdy dziennik przedstawia żą- 
dania, potrzeby i krzywdy, zachęca, żąda i na- 
piera, — ale też niechaj działanie ocenia przed- 
miotowo, błędy wytyka sprawiedliwie, a równo- 
cześnie zawsze pamięta, że celem jest dodać otu 
chy i siły, a nie stać się powodem zgubnego 
osłabienia stanowiska i wpływu Koła pol- 
skiego. 

I tak jest tak jest zwykle ale ka- 
żdy wyłom od tej zasady, gdy się kiedy mı- 
mowolnie „darzy, tak niekorzystnie działa, taki 
zgubny nieraz wpływ wywiera, że przestrzeżenie 
przed tem uważamy za obowiązek naszego naro- 
dowego sumienia 


gonią. Dziennikarstwo nasze, przejmu- 


A zdarza się przecież, że niedokładnie mo- 
że poinformowane, albo też może uprzedzeniem 
przejęte juź z góry — boć o żadnym  przypu- 
szczać nie chcemy, aby działał świadomie z za- 
mierzonym celem, -- podają dzienniki nasze fakty 
niestwierdzone, nie trafne wysnuwają z nich 
wnioski, w gorsze, nieuzasadnione a ciężkie for- 
mułując zarzuty, które boleśnie a niesłusznie do- 
tykają reprezentacyę kraju w parlamencie wiedeń- 
skim. Nie przyczyniają się tem one do utrzyma- 
nia jedności i zgody, nie jednegoby odwieść mo- 
gły nawet od chęci poświęcania się dalej źmu- 
dnej a niewdzięcznej pracy, a niezawodnie nie- 
zmierną i nieraz niepowetowaną szkodę przyno- 
szą krajowi i sprawie. 

Za ich pośrednictwem, dostają się do wro- 
gich pism niemieckich i do politycznych stron- 
n'etw nam przeciwnych, a choćby i do rządu cen- 
tralnego wieści, które same w sobie nieprawdziwe, 
stanowią jednak wiecznie upragnioną i wyczeki- 
waną zdobycz dla tych wszystkich, którzy każdą 
prawdziwą albo urojoną słabość naszą, każdą naj- 
drobniejszą rysę na solidarności naszej narodo- 
wej, wyzyskać gotowi nieuczciwie dla swych stron- 
niczych celów. 


Boleśnie wspominać o tem, dotykać rany, 
które się zabliźnia właśnie — ale z okowiązku 
wspomnieć nam wypada, Że w ostatnich dniach 
właśnie, reprezentacya polska we Wiedniu miała- 
by słuszne prawo zwrócić się z tego powodu do 
niektórych i bardzo poważnych dzienników kra- 
jcwych z wyrzutem i żalem, a o ile nam wiado- 
mo, uczyniła to nawet uchwałą, powziętą na po- 
siedzeniu 27 kwietnia z okazyi ustępu wydruko- 
wanego w Neue freie Presse, który rzucając się 
z zajadłością na licznych posłów z Koła, pokry- 
wa źródło, twierdząe, że ten ustęp cały jest ko- 
munikatem jednego z członków Koła. 


Zanim się taką tezę publicznie postawi, za- 
nim się twierdzi, że w Kole polskiem jest jaka 
kolwiek „grupa posłów*, występująca przeciw 
swemu prezesowi, — może pożyteczniej byłoby 
wiadomości zasięgnąć u źródła, a wtedy można- 
by się przekonać dobitnie, że jest wprawdzie 
w Kole polskiem niezależność zdania, ale nie ma 
przeciw prezesowi opozycyi -- że przeciwnie pre- 
zes Koła cieszy się niepodzielnym szacunkiem, 
zaufaniem 1 czcią, że ustąpienie jego z tego sta- 
nowiska byłoby przez wszystkich bez wyją tł- 
k u uważanem za klęskę Koła. 

Do tej klęski nikomu nie wolno dopuścić 
i nikcmu tem bardziej przez myśl nie przyszłoby, 
żeby się do niej przyczynił, i owszem można 
przytoczyć świadków i dowody, że tak sam dr. 
Wł. Kozłowski jak i inni posłowie, których do 
„Kozłowskiego grupy* zaliczyć raczono, nieraz 
otwarcie używali wszelkich wpływów, aby po- 
wstrzymać jako zgubne dla sprawy ataki na pre- 
zesa Koła, gdy te się pojawiały w tyn lub owym 
z opozycyjnych dzienników. 

Lecz nieświadomi uwierzyli takiej wieści, 
a niechętni Kołu z radością ją przyjęli. A sku- 
tek? W Kole polskiem żal i rozgoryczenie o to, 
że wewnętrzne stosunki w niekorzystnem, nie- 
prauwdziwein przedstawiono świetle; w kraju oba- 
wa, zaniepokojenie, że stauowisko Koła przez 
niesnaski wewnętrzne osłabione i zachwiane, a 
niejednym może, więcej siebie jak kraj kochają- 
cym, już się uśmiecha nadzieja, że tę słabość 
w niedługim czasie dla korzyści swojej wyzy- 
skają. 

Tu we Wiedniu najgorzej, bo wolno wro- 
gom naszym przyjąć za stwierdzone to, co kra- 
jowe pisma o stosunkuch wewnętrznych Koła 
polskiego donoszą — a jaka stąd radość i jakie 
nadzieje dla nich! Koło polskie rozpada się, roz- 
padnie się lada chwilę, a wtedy hejże na So- 
plicę. 

Miejmy nadzieję, że tak nie jest, — że nie 
damy naszym przeciwnikom takiego powodu ra- 
Se ACT i wierzymy, że Koło pol- 


Twierdzenie to napiętnowało Koło polskie i 
my napiętnować musimy jako nieprawdziwe, bo 
nam przypuszczać nawet nie wolno, aby w Kole 
polskiem zna'azł się poseł, zdoiny tego rodza- 
ju oszczerstwa podawać do jakichkolwiek dzien- 
ników. 

Ale nie łatwo za to obronić się przed my- 
ślą, że wiadomości i uwagi, czynione w dniach 
ostatnich przez nasze dzienniki krajowe, przyczy- 
niły się do tego, stały się może bezwiednie źró- 
dłem tych nieenych elokubracyj wiedeńskich, jak 
stały się na pewno powodem obniżenia (daj Bo- 
że, aby chwilowego tylko) powagi i siły, jaką 
Koło polskie wśród parlamentarnych stronnictw 
tradycyjnie się odznacza. 

I czyżby mogło nawet być inaczej, skoro 
opinia kraju własnego, na prostym i jasnym 
fakcie odmiennego głosowania przez część zna- 
czną członków Koła przy ostatnim wyborze do 
komisyi : arlamentarnej, zdaje się budować takie 
przjpuszczenia i wnioski, jakieśmy w krakow - 
skim Czasie i innych dziennikach czytali. 

Czy to słusznie, czy dobiz: i czy pożyte- 
cznie? Prawda, że osob: tego, którego wybór 
był spornym, przedstawia niepospolite zdolności 
prawda, że trudno znaleść równie temu wytraw- 
nego parlamentarzystę ; prawda, że licznemi za- 
sługami zdobył on sobie tak poważne w kraju 
i po za krajem stanowisko. Ale czyż wobe: tego 
nie są możliwe już żadne rzeczowe powody, któ- 
reby mogły wystarczyć temu lub owemu z po- 
słów, albo 1 poważnemu odłamowi Koła, aby 
przy wyborze do komisyi parlamentarnej oddał 
głos swój innemu kandydatowi, nie postępując 
przytem stronniczo lub nieuczciwie. 

Czyż można z tego powodu, czy się godzi, 
prawie połowie posłów polskich, zarzucać pry- 
watę i żądzı wyniesienia i służenia asubisty m dości. 
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skie, dzięki wytrawnemu kierownictwu i dobrej 
woli wszystkich bez wyjątku posłów naszych, mi- 
mo zastrzeżenia sobie prawa korzystania i nadal 
z przysługującej wolności kierowania się własnem 
zdaniem w sprawach wyborów lub innego głoso- 
wania w Kole, silniejsze niżeli kiedy jednością 
i solidarnością na wewnątrz, gotuje się do cięż- 
kiej pracy i walki o dobra narodowe i ekonomi- 
czne, jakich mu przyjdzie nieraz bronić i dla 
kraju zdobywać. 

Ufamy, że Koło choć w części osiągnie po 
Żądane zdobycze, że nie zawiedzie zaufania, ja- 
kie kraj w niem pokłada — ale do pracy po- 
trzebuje zachęty w tej pracy potrzebuje po- 
mocy i współdziałania kraju i całego społeczeń- 
stwa, które za niem stoi i stać powinno. 


KORESPONDENCYE. 


Petersburg 27 kwietnia. 
(Obecna sytuacya na uniwersytetach. ) 

Kto przegląda obecnie rosyjskie pisma i 
widzi liczne i długie artykuły, roztrząsające wszel- 
kie możliwe kwestye i zagadnienia szkolne, o 
wykształceniu realnem i klasycznem, o pożytkach 
i szkodach korporaeyj studenckich i t. p, poj- 
muje, że kwestya szkolna stała się obecnie o0- 
gromnie ważną dla rosyjskiego społeczeństwa. Z 
elementarną siłą wybija się na wierzch prze 
świadczenie, że cały duchowy postęp i rozwój 
Rosyi stoi w obec groźnego niebezpieezeństwa i 
że rosyjskie życie duchowe okazuje syinptomy 
ciężkiej choroby. Optymiści spodziewają się, że 
minister Wannowski znajdzie cudowne lekarstwo 
dla chwilowego uleczenia, inni potępiają adres 
uczącej się młodzieży, która „nie ufa carskim 
przyrzeczeniom* i w ten sposób przenoszą kwe 
styę szkolną na teren, na którym w Rosyi nie 
możliwą jest wymiana zdań. 

Konflikt młodzieży szkolnej z rządem obra- 
ca się w tej chwili około jednego istotnego pun- 
ktu: Czy mają studenci poddać się rozporządze 
niom Wannowskiego i w maju przystąpić do e- 
gzaminów, czy też mają obstawać przy żądaniu, 
aby termin egzaminow odroczony był na jesień. 
Wannowski postawił tę kwestyę na radzie min.- 
strów, a ci orzekli, że egzaminów nie należy 
odkładać do jesieni. 

Dalszych powikłań w obecnej sytuacyi na- 
robił minister spraw wewnętrznych Sipjagin. 
Przyjął on deputacyę studentów instytutu techno- 
logicznego i innych szkół wyższych, która pro- 
siła, aby wydaleni do miejsc przynależności za 
udział w rozruchach studenci, mogli powrócić do 
uniwersytetów; minister stanowczo temu odmó- 
wii, a nie chciał nawet wyjaśnić, czy proszoną 
amnestyę uważa tylko chwilowo czy na zawsze 
za niemożliwą. Tak więc nikt właściwie nie wie, 
co się ma stać jeszcze. 

Kilka pism wprawdzie przyniosło wiado 
mość, że bardzo wielu studentów w Petersburgu 
zgłosiło się do egzaminu, ale kilku profesorów, 
których o to pytałem, oznajmiło mi, że tak 
nie jest. W petersburskim uniwersytecie zgłosiło 
się kilku studentów do egzaminów i takich, któ 
rzy zawsze żyli zdala od swoich kolegów, w ży- 
ciu studentów Żadnego udziału nie brali. Ci więc 
nie czuli się związanymi uchwałami meeti: gu 
studenckiego i postanowili egzaminy swe regu- 
larnie poskładać. Wprawdzie od kilku dni komi- 
sya egzaminacyjna zbiera się codziennie w uni- 
wersytecie, ale żaden kandydat do egzaminu się 
nie zgłasza i komisya po godzinnem wyczekiwa- 
niu rozchodzi się do domów. 


Taki jest obraz obecnego położenia. K. 


Awans majowy w armii. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń i maja. 

Zbrojmistrzem zamianowany został feldmar- 
szałek-porucznik Klobus, generałem kawaleryi feld- 
marszałek - porucznik Pokorzy, feldmarszałkami- 
porucznikami generałowie- majorowie: Sieinskerg 
Chavanne, Mras, Idiczukli, Dlauhowesky, Bruder- 
man, Joumoens. Generałami - majorami zamiano- 
wani pułkownicy : Dimitrowić, Schwarz von Rho 
enstadt, Pukl, Pietsch , Laube, Baldas, Specher, 
Szilvinyi, Gryvicić, Marsch, Siegler, Cvitković, 
bar. Taxis, Weinrichter, Suchy, Versbach , Pol- 
letin. 

Pułkownikami zamianowani: w piechocie 
podpułkownicy: Artur Dąbrowski 78 p. p i Jan 
Feichter w Q,p. p; w kawaleryi podpułkownicy 
Emil Wojciedh v, Vakony w 8 p. huzarów; w ar- 
tyleryi fortecznej podpułkownik Artur Lux w 3 p. 
art. fortecznej. 

Podpułkownikami zamianowani w sztabie 
inżyn. major Tadeusz Wiktor Wiatrowiog w 58 


| Rudolt Dusik w 90 pp., 


pp., w piechocie majorowie Teofil Tylkowski w 
89 pp. Emil Kukic w 77 pp, Jan Jerbie w 57 
pp., Gustaw Hopp v. Horstenwart w 57 pp., An- 
toni Podbera w 95 pp., Józef Wawrecko w 20 pp. 
Henryk Plass w 9 pp., Karol Canc z 15 pp. w 
75 pp. 

W kawaleryi: major Erwin Czerny-Uhl 6 p., 
w artyleryi fortecznej major Emil Escbler 1 p. art. 
korp., następnie major Julian Wiśniewski w 11 
komendzie korp. i Robert Glaeser w komendzie 
placu w Krakowie. 

Majorami w korpusie sztabu generalnego 
kapitanowie I. kl.: Aleksander Bandian z pp. 11 
przy jednoczesnem zamianowaniu go szefem szta- 
bu generalnego w komendzie fortecznej w Kra- 
kowie, August z Dobczye Turnau pp. 70, Edward 
Tunk, szef sztabu gener. dyw. obr. kraj. w Prze- 
myślu. 

Kapitanami I. kl. w piechocie: Wilhelm Fe- 
lix z pp. 92 przy 58; Jan Matura z pp. 54 w 15, 
Altred Poźniak z 18 w 28 pp.; Kar,l Chmiela 
z 57 w 92 pp. Marcin Chmielowski w 98 pp.; 
Oskar Schifer z 90 w 97 pp; Aleksander Mazuth 
z 83 w 77 pp; Aleksander Bussu z 43 w 41 pp., 
Jan Władyka z 67 w 95 pp.; F anciszek Salibill 
z 556 w 99 pp; Jan Walter z batal. pion. nr. 5 
w bat. p. nr. 9, Antoni Hellmer z bat. pion. 10 
przy równoczesnem zamianowaniu go komendan- 
tem batalionu pion. nr. 2. 

W kawaleryi rolmistrzami I klasy: Rudoif 
Maschke z p. uł. 6 w p. uł. 4, Aleksander Hatz 
z 6 w 14 p. huz., Jan br. Hohenbuehl zwany 
Rasen-Heufler z 7 w 18 p. uł, Jan Frey z 9 
w 5 p. dr.., Eugeniusz Ruiz dle Roxas z5 w 8 
p. ul, August Dischendorfer z 4 w 12 p. dr., 
Antoni z Ziemblic Bogusz z 1l w 18 p. uł, Fr. 
Inhof Innerhofer w 12 p. dr. 

W artyleryi polowej kapiianami I klasy: 
Wincenty Pillmayer z 5 w 1 p. art. korp., An- 
toni Pruggmayer z p. art. dyw. 8 w p. art. korp. 
nr. 1, Ferdynand Moltini Busseti z p. art. dyw. 
30 w4 

W artyleryi fortecznej kapitanem I klasy : 
Ignacy Dworzak z p. art. fort. 4 w p. artyleryi 
fort. 2. 

W korpusie sanitarnym: Franciszek Grimm, 
komendant oddziału sanitarnego nr. 14. W etacie 
armii kapitanem I klasy Antoni Rauch w p. art. 
kor. nr. 1. 

Dalej zostali mianowani w korpusie sztabu 
generalnego kapitanami I kl. kapitanowie Ii kl.: 
Ignacy Sodić w bat. pion. 9, Albin Horzinek w 89 
pp., Józef Krischke w p. art. dyw. nr. 3 przy ró- 
wnoczesnem przydzieleniu go do służby sztabu 
gen. obr. kraj., Karol Stutz w 40 pp. przy ró- 
wnoczesnere „.zydzieleniu go do siużby w szta- 
bie generalnym obrony kraj. Emanuel Krusina 


w 9 pp., Ottokar Chwostak w 57 pp., Franci- 
szek Mitteregger w 24 p. p., Rudolf Seichert 
w 56 pp. 


W sztabie inżynieryi kapitanem I klasy 
kapitan II klasy August Zell w bat. pion 6. przy 
jednoczesnem przydzieleniu go do komendy korp. 
nr. ii, 

W piechocie kapitanami I klasy kapitano- 
wie II klasy: Antoni Tłusty w 95 pp., Ludwik 
Klinger z 1} w 45 pp., Maksymilian Traunsteiner 
z 28 w 9 pp., Edward Filous w 24 pp., Włady- 
sław Józefowicz w 94 pp., Edward Januszewski 
w 93 pp., Jun Maksymowicz w 80 pp., August 
Rossig w 20 pp, (ustaw Wolgner w 18 pp., 
profesor szkoły wojsko 
wej w Eisenstadt, Fryderyk Hempel w 57 pp., 
Karol Just recte Giusto z 28 w 55 pp., Józef 
Plachy w 56 pp., Oskar Geldern-Colerus w 89 
pp., profesor szkoły kadeckiej w Pradze Wilhelm 
Vernay w 90 pp., Józef Neumann w 57 pp. 
Emil Werner w 41 p. p., Emil Uzelac w 58 pp., 
Karol Jung w 8 pp. prof. szkoły kadeckiej we 
Lwowie Józef Forstmeyer w 90 pp., Józef Huber 
z p. kolej. żel. w 59 pp., Józef Koid w 56 pp., 
Ludwik Rath w 83 pp., prof. szkoły kad. w 
Łobzowie Franciszek Preveux z pp. £8 do 55 pp., 
Grzegorz Grozik w 41 pp., Rudolt Móller 4 
bat. strzel. pol. nr. 4, Celestyn Bruckner w 89 
pp. Ludwik Ostrowski w 9 pp., Józef Scheiben 


reiter w 58 pp., Antoni Forster w 18 pp., Ka- 
rol Schorz w 89 pp. 
Kapitanami II. kl. porucznicy: Otto Palme 


z 36 w 77 pp., Józef Falzmann z %9 do 102 pp., 
Gustaw Offermann w 10 pp., Józef Stary z 41 
do 31 pp., Otto Dore z 71 do 55 pp, Karol 
Leimser z 7 do 80 pp.. Karol Bernkopf Stockart 
z 13 do 4 pp, Gustaw Eltz z 35 do 96 pp., 
Henryk Klutschak w 15 pp., Artus Gruber i Ed- 
ward Rehenburg obaj z 17 do 55 pp., Emil 
Schkrohowsky w 57 pp., Józef Floezl z 74 do 
40 pp., Ryszard Kiacz z 18 do 77 pp., Fryderyk 
Meiszner z 40 do 99 pp., Rudolf Muller z 43 do 
45 pp. Fryderyk Gramsch z 10 do 4 pp., Karol 
Lauschek z 18 do > PP: PEF Tattermausch z 
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56 w 102 pp., Edward Horzica z 58 do 1 pp., 
Erwin Hemmerie z 4 b. st. pol. do 13 bat, strz. 
Fr. Haralewicz w 10 pp., prof. szk, kad. w Marburgu 
Otton Oberschwandtner z 36 w 40 pp., Antoni 
Mader w 56 pp., Leon Janutch w 90 pp., Leo- 
pold Fiala w pp., prof. szkoły kadeckiej we Lwo- 
wie, Zygmunt Polak z 88 w 77 pp., Henryk Ada- 
metz z pp. 41 w pp. 68, Wilhelm Migula w 45 
pp, Józef Nadler z 47 w 57 pp., Mikołaj Wald- 
mann w bat. pion. nr. 10 przydzielony do techni- 
czno wojskowego komitetu, Karol Wejgner z bat. 
pion. nr. 2 w 10 bat. pion,, Frnst Fróhauf z 15 
w 3 pp, Józof Koepel z 35 w 46 pp., Konrad 
Straub z 54 w 56 pp., Józef Hueller z bat. pion. 
9 w 29 pp, Ferdyn. Richter z 45 w 28 pp., 
Karol Mzik z 98 w 89 pp., Rudolf Muehlberger 


z 54 w 89 pp., Kurt Hermann-Herrenhalb z 9 
bat. pion. w 33 pp., Stefan Witkowski z 13 w 
35 pp 

Porucznikami mianowani podporucznicy : 


Otton Lezenheim Wanka w 24 pp., Gustaw Zago- 
ra w 95 pp, Brunon Bartelmus w 80 pp., Kon- 
rad Nigrin z 95 w 94 pp., Henryk Andel w 95 
pp, Maksymilian Niesner w 30 pp, Gustaw 
Handschuh w 77 pp., Juliusz Steiner w 95 pp., 
Ernest Schueller w 89 pp., Karol Gmach w 40 
pp, Wincenty Kralik w 55 pp., Adolf Haudek w 
30 p. p, Karol Swoboda w 90 p. p., Robert 
Deitl w batalionie strzelców nr. 13., Ferdynand 
Tisso w 30 pp., Franc. Hellmond w 4ł pp., Otto 
kar Zeman w 89 pp., Ottokar Ecker w 24 pp., 
Adclf Sterz w bat. strzel. nr. 13, August Brey- 
mann w 24 pp.. Karol Kubelka w 89 pp., Otton 
Ludwig w 20 pp., Franc. Schwenk w 15 pp., 
Alojzy Ivanetie w 56 pp., Fryderyk Huber w 77 
pp., Alfons Zerjan w 90 pp., Franc Halmschlae= 
gor w 55 pp., Juliusz Thejl w 46 pp., Jan Spa- 
leny w bat. strzel nr. 4, Ryszard Weber w 9% 
pp., Ignacy Linke w 57 pp. Józef Lenczewski- 
Michałowicz z 59 w 58 pp., Juliusz Lootz w 4l 
pp., Alojzy Wagenhuetter w 10 pp., Antoni Sauer 
w 40 pp., Arpad Feregi w 89 pp., Ignacy Cerny 
w 41 pp., Eligeusz Pilz w 9 pp., Franc. Jonasz 
z 58 w 94 pp., Oskar Zeman w 40 pp., Alojzy 
Kouba w 24 pp, Wincenty Schrott z 3 w 58 
pp., Rudolt Karnell z 28 w 95 pp., Aleksander 
Turturean z bat. strzel. 18 w bat strzel. 1, Fer- 
dynand Gradl w 90 pp., Józef Tanzler w 9 bat. 
pion., Emil Morgenstern w 41 pp. 

W kawaleryi rotmistrzami I kl. rotmi- 
strze II kl.: Alfred Słonecki w 2 p. uł, Eber- 
hard hr. Schenk Stauffenberg w 8 p. huz., Artur 
Luzatto z 7 p. drag. w 9 p. drag., Bolesław Wi- 
śniewski w 4 p. uł, Samuel Jordan Rozwadow- 
ski z Wielkiego Rozwadowa w p. uł. nr. 18, 
protesor kadeckiej szkoły kawaleryjskiej Zdzisław 
Kostecki w 6 p. uł, Roman Żaba w 7 p. uh, 
Kaźmierz bar. Vaux w 3 p. drag., Karol hr. 
Firmian w 3 p. uł, Kaiol Sarnteld Maurig z 9 
p. drag. w 11 p. ul, Albert Tacconi z p. uł. 12 
w p. drag. I, Jan Sponner w p. uł. 6, Wiktor 
Kupka w 7 p. uł., Otton bar. Wilsdorf z 15 p. 
drag. w L p. drag., Henryk Dornberg w p. drag. 
8, Emeryk Dalnakfalva-Bartha z 8 p. drag. w 
10 p. huz. 

Rot nistrzami II kl. porucznicy: Adam bar. 
Rohnau Rhon w 12 p. drag., Emil Alster w 8 
p. huz., Józef Simovics w 8 p. drag., Antoni 
Chaule w 2 p. drag., Paweł Glasenapp w 13 p. 
drag., Hanz Frankwell Umlauf w 9 p. drag., pro- 
fesor szkoły kadeckiej pion. Otton Ollenburg- 
Guenther w 3 p. drag., profesor szkoły kadeckiej 
w Marburgu Aleksander Jasiński w 7 p. uł., Au- 
gust Creydt w 8 p. huz.. Odelon Spery z 3 w 6 
p. uł., Fryderyk bar. Baillou w 9 p. drag.. pro- 
fesor kawaleryjskiej szkoły kadeckiej Dezydery 
Halaszy w 14 p. huz., Franciszek Neusser w 14 
p. drag., Stanisław Janota z Bzowa Bzowski 
w 1 p. uł, Franciszek Rauhenburg Rauer w 9 
p. drag., ks Edgar Suikowski w 9 pułku huza- 
rów, Józef Komarowy w 14 pułku huzarów, 

Porucznikami podporucznicy: Edward Kor- 
hon w 29 p. azt. dyw., Alojzy Scholz w 1 p. 
artyl. korp, Hugon Jackel w 1l p. art. korp., 
ludwik Matachich v. Cerje z 28 p. art. dyw. do 
8 p. art. kor., Józef Papp de Janosi w 82 p. art. 
dyw., Brunon v. Marokini w 11 p. art. korp. 

W artyleryi fortecznej kapitanami I klasy 
m'anowani kapitanowie 2 kl.: Jan Griderer w p. 
2, Franciszek Fibrich w p. 2, Jan Walter w p. 
3. Kapitanami 2 kl. porucznicy: Ludwik Haffner 
w p. 3, Maksymilian Manhardt v. Mannstein w 
p. 8, Gustaw Klein w p. 3, Teodor Glaser z p. 
| do p. 8. Porucznikami podporucznicy: Kornel 
Svoboda v. Birkenstamm w p. 3, Emil Fröhlich 
w p. 2. 

W taborze rotmistrzem ? kl. poruczmk Ot- 
tokar Bara w 3 p. tab. 

W marynarce wojennej zamianowani: Kontr- 
admirałami kapitanowie okrętów linii: Rigger 
Paweł v. Pott i Konstanty v. Pott. Nadto mia 
nowano dwóch kapitanów okrętów linii, 4 kapı- 
tanów fregaty, 7 kapitanów korwety, 4 poruczni- 
kow | kl. okrętów linii, 6 poruczników 2 klasy 
okrętów linii, 11 chorążych okrętów linii. 

Nadto wiele mianowań nastąpiło w szere- 
gach urzędników wojskowych, audytorów, inten- 
dantury, duchowieństwa wojskowego i lekarzy 
wojskowych. 

Cesarz nadał teldmarszałkowi-porucznikowi 
Catinelli'emu, komendantowi twierdzy Trydentu 
charakter zbrojmistrza ad honores, a bar. v. 
Bothmer'owi jeneralnemu inspektorowi remont 
charakter jenerała kawaleryi ad honores. 

Cesarz spensyonował na własne żądanie je 
nerał-majora Górgey, nadając mu charakter feld- 
iuarszałka-porucznika ad honores, a kontradm 
rała Gebharda z nadaniem mu orderu żel. ko.r 
3 klasy. 


KUSZCZAK i ZUBIK 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2 Maja 1901 Nr. 121. 


Benjamin hr. Romer w 2 uł.. Hierońim br. 
Airoldi w 3 p. drag., Piotr Miłąszewski w 6, 
Franciszek br. Dubnitz Reysky i Antoni hr. Span- 
nochi w 7 p ul, Robert Glicklifelder Schuh z 8 
w 5 p. huz, Ferdynand Respaldira z 13 drag. 
w 1 p. ul, Rudolf br. Sempruch z 13 w 12 p. 
drag., Jerzy br. de Nagy Ohay Szveteney z5w8 
p. huz., Juliusz Plauck z 13 w 5 p. uł, Emil 
Mierka z 16 w 4 p. huz., Alfred Bahnwehr Spu- 
lak z 4 w 8 p. drag. 

Porucznikami mianowani  podporucznicy : 
Otto Klobus 1 uł, Ludwik Ziłah-Kiss 14 huz., 
Edward Hutter z 1 w 5 p. drag., Herman Strei- 
nitz 1 drag., Rudolf Klobus 3 uł., Karol Schwarz 
12 huz, Wiktor Kochanowski 5 uł, Emil Ku- 
binszky w 8 huz., Karol Rothermann 7 uł, Ale- 
ksander Audenhowe Norman 14 huz., Ernest 
Schoeffel 3 uł, Fr. Bastar 6 uł., Jerzy hr. Ho- 
yos i Edmund Szoeloesy 8 huz., Józef hr. Fiir- 
steau Erbach 13 drag. 

Podporucznikiem mianowany kadet Gabryel 
Adam Foeld Bornemischa 12 p. huz. 

W artyleryi polowej mianowani kapitanami 
I kl. kapitanowie II. kl.: Ferdynand Moosbrugger 
i Ferdynand Svoboda 29 p. art. dyw., Ferdynand 
Svoboda w 11 p. art. korp. i Fr. Heitel 30 p. 
art. dyw. 

Kapitanami II klasy mianowani porucznicy: 
Maryan Wojciechowski 1! p. art. korp., Józef 
Huebner 13 p. art. dyw., Ludwik Gruber w 1 
p. art. korp. i Aleksander Mandich z 10 p. art. 
korp. Z1 art. dyw. 


Odezwa. 


Polacy ! 

Promienny sławą narodu dzień 3 maja zbli- 
ża się, budząc w każdem sercu polskiem uczucia 
ufności ı wiary w siebie. Naród, co miał dzień 
taki w swych dziejach, ma prawo żyć, istnieć i 
ważyć w pracy i pochodzie całej ludzkości. Pra- 
wa te dziś wydarła nain przemoc 1 podstęp wro- 
gów; a ciemnota, brak uświadomienia narodo- 
wego i społecznego w szerokich masach ludo- 
wych, brak poczucia Samoobrony ułatwiły im 
zwycięstwo. Potężnym środkiem prowadzącym 
do wewnętrznego odrodzenia i umocnienia sił 
własnych naszego narodu — to oświata! Ona 
jak tęcza nowego przymierza zwiastować nam 
może przyszłą szczęśliwość ludu całego, ona je- 
dynie dać może zdrową podstawę dobrobytu ma- 
teryalnego, ona jedynie w dzisiejszych warunkach 
może stać się groźną bronią przeciw tym, co na 
naszej zagładzie ugruntować chcą potęgę siły 
przed prawem; ona wreszcie da nam moc nie- 
spożytą ducha i siłę odporną stali. W naszej 
mocy jest siłę tę budzić — własną, ofiarną pracą 
zdobyć ją musimy. 

„Szkoła ludowa* oto twierdza przeciw za- 
kusom obcych i własnych nieprzyjaciół. Tow. 
„Szkoły ludowej* świadome, że nie wolno nam po- 
przestać na tem, co dla oświaty ludowej zdziała 
władza państwa i kraju, pragnie dać silną pod- 
stawę samoobronnej działalności narodu — szcze- 
gólnie tam, gdzie polskość zagrożona w swych 
prawach wzywa pomocy całego narodu. Pojmij- 
my, Rodacy, ważność kresowych ziem polskich 
dla całości naszej Ojczyzny! Od zachodu, od 
brzegów Odry żelazna dłoń prusactwa wdziera 
się już i zagony swe opiera o brzegi Odry i Wi- 
sły; od wschodu zachłanność wrogów pragnie 
pochłonąć w siebie to, co Polska — nie w imię 
siły przed prawem, lecz w imię tolerancyi, miło- 
ści i prawa równego dla wszystkich, zdziałała 
przez szereg wieków. Na wschodzie i zachodzie 
kresów naszych, a i w głębi kraju naszego stoją 
dowody pracy naszej i ofiarności — to liczne 
szkoły polskie, to liczne czytelnie, co szerzą o- 
światę narodową. Brak środków materyalnych 
dla utrzymania tego co się stworzyło i co zdzia- 
łać się jeszcze musi, grozić może upadkiem do- 
brej sprawie naszej. 

Jak lat ubiegłych, tak i w roku obecnym 
przypominamy obowiązek każdego Polaka złoże- 
nia w dniu 3 maja chociażby najdrobniejszej 
groszowej ofiary na cele „Szkcły ludowej*. Dro- 
bne lecz powszechne datki Czechów tworzą w 
dniu świętowacławskim krociowe sumy na cele 
czeskiej „Macierzy szkolnej* (około pół miliona 
koron). 

Dzień trzeci maja dla nas Polaków nie- 
chaj będzie takim dniem ofiary powszechnej! 

Poumieszczane w miejscach publicznych 
puszki naszego Towarzystwa i arkusze składko- 
we niechaj wypełniają się groszem ofiarnym. Na- 
wołujmy się wzajemnie do tych drobnych skła- 
dek. Czcząc w ten sposób dzień 3 maja, damy 
wyraz zrozumienia i poznania dróg, któremi wy- 
trwale dążąc, dojdziemy do upragnionego celu: 
przez oświecony lud do wolnej Polski ! 

Kraków, w racławicką rocznicę, 
tnia 1901. 

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej“. 

Prezes: dr. Ernest Bandrowski, I. wicepre- 
zes: ks. Tadeusz Chromecki. II. wiceprezes: Jan 
Skirliński. Sskretarze: dr. Zygmunt Balicki, dr. 
Kazimierz Nitsch. Dr. August Balasits, Kazimierz 
Bartoszewicz, Kazimiera Bujwidowa. Eliasz Wa- 
lery, dr. Zofia Golińska, Klemens Kołakowski, 
dr. Stanisław Kozicki, dr. Michał Koy, Edmund 
Klemensiewicz, Władysław Kozłowski, Andrzej 
Oleś, Józef Parczyński, Ignacy Petelenz, Wil- 
helm Seidl, Tomasz Sołtysik, Władysław Turski, 
Bronisław Trzaskowski, Kasper Wojnar, Jan 
Wojtyga. 


Czas odnowić przedpłatę. 


4 kwie- 


Lwów, dnia 1 maja. 


Ks. arcybiskup Bilczewski odprawił wczoraj 
o godzinie 6 wieczorem w kościele katedralnym 
uroczyste nieszpory, rozpoczynające jubileusz i 
nabożeństwo majowe, jako też wygłosił podnio- 
słe kazanie. W nabożeństwie tem, Które trwało 
do godziny pół do 9 wieczór, wzięły udział tłu- 
my wiernych. 

Sp. ks. arcyb. Isakowicz, jak opowiadają 
nam z jego otoczenia, istotnie zamartwił się 
sprawą banku „Pii Montis“. Od czasu, gly spra- 
wa ta na jaw wyszła, nie myślał juź o niczem 
innem, jak tylko o niej i w swej niezwykłej skru- 
pulatności, część winy składał sam na siebie. Z 


Lwów. plac Halicki, 
polecają 


namiestnikiem hr. Pinińskim mówiąc na trzy 
kwadranse przed zgonem, polecił jego opiece tę 
sprawę i powtarzał, że zawinił jedynie zbytniem 
zaufaniem. Na uspokajające zapewnienie namiest- 
nika, źe nikt nie czyni czcigodnego arcybiskupa 
odpowiedzialnym za to, co się stało, odpowie- 
dział: „Ale mnie to bcli, mnie to gryzie — dziś 
już umrę“ i wziąwszy głowę namiestnika w obie 
ręce, przytulił ją do swej piersi i całował go, 
jak syna, który odwzaj-mniając się, ucałował 
rękę świątobliwego arcypasterza. 

Dyrekcya Stowarzyszenia kupców i mło- 
dzieży handlowej, zaprasza wszystkich członków, 
do wzięcia gremialnego udziału, w oddaniu osta- 
tniej czczi, dla swego członka honorowego, ś. p. 
ks. arcybiskupa Isakowieza, w czwartek 2 maja. 
Punkt zborny: obok handlu p. Markiewicza w 
w rynku, o godzinie il rano. 

Towarzystwo strzeleckie wzywa swoich 
członków, aby w dniu 2 b. m. wzięli udział w 
pogrzebie ś. p. ks. arcybiskupa Isakowicza, któ- 
ry był członkiem honorowym towarzystwa strze- 
leckiego. 

Setki depesz i pism kondolencyjnych otrzy- 
muje kapituła bez przerwy z różnych stron kraju 
i zagranicy. 

Nadesłali między innymi: ks. kardynał Pu- 
zyna, dr. Gałęzowski imieniem emigracyi polskiej, 
wydział rady pow. lwowskiej. eksc. Simonowicz, 
ks Sanguszko, prez. Czyszczan, hr. T. Dziedu- 
szycki, minister Piętak, dyrekcya krak. Tow. wz. 
ubez; „ rady gmin: Kut, Łyśca, Brzeżan, Czort- 
kowa, Podgórza, rady pow. Żółkwi, Stanisławo- 
wa, Rudek, burmistrz Przemyśla, Dawid Abra- 
hamowicz, M [orosiewicz, ks. J. Czartoryscy, 
A. hr. kussocki, St, Bokdanowicz, M. Aywas, br. 
Szymonowicz, dyrekcya teatru miejsk., Towarz. 
dziennikarzy polskich, lwow. izba adwokacka, 
Sokół, Czytelnia akademicka, Czyt kolejowa, 
Tow. strzeleckie, izba rękodzieln cza. 

Między nadesłanemi kondolencyami do cha- 
rakterystycznych należy następujące pismo: 

„ln nomine Dei! Morte venerabilissimi archi- 
episcopi vestri, benignissimi et verissimi pastoris 
animarum maximo dolore affectus, non omittam 
vobis consolationem meam praebere. Leopoli, 
ultimi aprilis MCMI. Dr. Ezechiel Caro, rabinus 
leopoliensis. 

Kondolencya zboru izraelickiego kończy się 
słowy: „Nigdy nie wygaśnie wśród nas pamięć 
tego prawdziwego kapłana serca i duszy, pełne 
go cnot wobec obywateli wszystkich wyznań“. 

Dziś rano nad zwłokami śp. ks. arcybisku- 
pa odprawili nabożeństwo żałobne „dahowar* 
wikaryusz generalny ks. kan. Moszoro i proboszcz 
brzeżański. 

Kasa oszczędn. w Stanisławowie złożyła 
na stypendyum im. Isakowicza 500 zł. Fundacyę 
im. Isakowicza z kapitału 500 zł. utworzyła też 
p. A. Hildebrand. 

Wszystkie gminy, których zmarły był oby- 
watelem honorowym, wysyłają swe deputacye na 
pogrzeb. Przybywa też stow. „Gwiazda* z Dro- 
hobycza. 

Biura reprezentacyi krakowskiego Towarz 
wzaj. ubezpieczeń i filii Tow. wzajemnego kre- 
dytu będą we czwartek dnia 2 bm. zamknięte na 
czas pogrzebu śp. ks. areybiskupa Isakowicza od 
godz. 10—12 przed poł. 

Jutro w czasie pogrzebu arcyb. Isakowicza 
będzie dla pieszych otwarty dostęp przez ulicę 
Ormiańską, dla powozów ulica Ormiańska będzie 
zamkniętą, a dojazd dla nich będzie dozwolony 
od ul. Skarbkowskiej. 

Dla utrzymania ładu w czasie pogrzebu i 
wyznaczenia miejsc w pochodzie utworzył się ko- 
mitet obywatelski, na którego czele stoją pp. Ja- 
nowicz, Lang i Webersfeld. 

Mianewanła. Cesarz zamianował właściciela 
dóbr Teodora R. v. Flondor prezydentem, a wła- 
ściciela dóbr Antoniego Łukasiewicza wiceprezy- 
dentem kraj. rady kulturnej na Bukowinie z ter- 
minem funkcyonowania do kcńca 1905 r. 

Miuister oświaty zamianował nauczyciela 
sem. naucz. w Stanisławowie Mikołaja Moroza 
kierownikiem ruskiej szkoły ćwiczeń przy lwow» 
skiem seminaryum męskiem. 

Przeniesienia. Ministr sprawiedliwości prze- 
niósł radcę sądu kraj, Andrzeja Kozika, naczel- 
nika sądu pow. w Ropczycach, do sądu obwo- 
dowego w Tarnowie. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Adama 
Orzechowskiego z Rudek zastępcą nauczyciela 
szkoły ćwiczeń w męsk. sem naucz. w Stanisła- 
wowie. 

Ślub p. Stanisława Majerskiego, profesora 
gininazyalnego z panią Wandą że Smiritsów Prze 
drzymirską, odbył się we Lwowie 30 kwietnia. 

Bai dworski. Z Budapesztu telegrafują pod 
d. | maja: Wczoraj odbył się w zamku królew- 
skim w Budzie bal dworski, na którym rozwi- 
nięlo nadzwyczajny przepych. Przybył cesarz, 
arcyks. Franciszek Ferdynand i inni arcyksiążęta 
i arcyksiężne, minister Gołuchowski, inni mini- 
strowie, dygnitarze kościelni, dworscy i państwo- 
wi : ciało dyplomatyczne. 

Awsns majowy + armii ogłoszony został 
dzisiaj. Arcyksiążę Eugeniusz zamianowany zo- 
stał jenerałem kawaleryi, Arcks. Karol Stefan 
wiceadmirałem, arcyks. Józef Ferdynand majo- 
rem. Dalej zamianowano jednego  zbrojmistrza, 
jednego jenerała kawaleryi, 7 feldmarszałk. po- 
ruczników, 17 jenerał majorów, 84 pułkowników, 
61 podpułkowników, 94 majorów, 278 kapitanów 
I kiasy, 36 rotmistrzów I klasy, 176 kapitanów 
H klasy, 55 rotmistrzów II klasy, 272 poruczni- 
+ i 13 podporuczników rozmaitych gatunków 
roni. : 

Faisyfkat banknotu na 10 zł. zakwestyono-| 
wano wczoraj w trafice przy ul. Karola Ludwi-, 
ka u subjekta z handlu Rentschnera. i 


Pierwszy maja obchodzą robotnicy, należą- 
cy Jv partyi socyalno-demokracyjnej, jako swoje 
święto. We Lwowie około godz. 10 zgromadził 
się na pl. Strzeleckim kilkutysięczny tłum, w któ 
rym byto także wiele kobiet, a nawet dzieci. 
Wsrodku placu ustawiono trybunę i na nią wstą- 
pił p. Hudec i zgromadzenie zagaił. Potem prze- 
mawiał p Mokłowski o bezpośredniem, tajnem 
powszechnem prawie głosowania, następnie p. 
Mięsowicz o 8 godzinnym dniu pracy, p. Han- 
kiewicz po rusku o rozmaitych postulatach so- 
eyalistycznych. Po uchwaleniu postawionych przez 
tych mowców rezolucyj, zabrał głos raz jeszcze 
p. *okłowski i oświadczył, że „rząd pod naci 
skiem ludu ustąpił i otworzył roboty“, celem 
więc dalszego porozumienia się między robotni- 
kami odbędzie się następne zgromadzenie w naj- 
blż-zą niedzielę. - Teraz nastąpił pochód. Ro- 
boinicy przy pieśni „Czerwonego sztandaru“, nio- 
sąc tablice z napisami rozmaitemi, szli ulicamil 


ryackim, na Sykstuską, gdzie przed lokalem 
„Siły* przemówił raz jeszcze p. Mokłowski i 
zgromadzenie się rozeszło. — Zajść nie było Ża- 
dnych. 

W Wiedniu — jak nam telegrafują — deszcz 
przeszkadzał robotnikom w ich obchodach. We 
wszystkich dzielnicach odbywały się zgromadze- 
nia, mniej jednak, może z powodu niepogody, 
było na nich uczestników, amiżeli w latach ubie- 
głych. Wszędzie uchwalono znane rezolucye. 


Aresztowania w Królestwie polskiem Z Wro- 
cławia donoszą, że w ostatnich dniach dokonano 
w Królestwie polskiem bardzo wielu aresztowań 
a to z powodu rzekomo odkrytego sprzysiężenia 
nihilistycznego. (?) Z Piotrkowa miano sprowa- 
dzić około 200 osób do cytadeli warszawskiej. 
W miejscowościach Sosnowice, Siedlce, Dąbrowa 
Górnicza ma być skonsygnowane wojsko. W 
Siedlcach miano znaleść kores; ondencyę, ujawia- 
jącą sprzysiężenie nihilistyczne. (?) 

Wiadomość tę przyjmować należy z wielką 
rezerwą, gdyż pisma niemieckie rozmyślnie roz 
puszczają o nas przeróżne fałsze. O jakiemś sprzy- 
siężeniu nihilistycznem w Królestwie ani mowy 
być nie może. Wyr.yśleć je mogła tylko głupota 
pruska. Jeżeli na tem doniesieniu jest coś pra- 
wdy, to najwyżej rozchodzić się tam może o ja- 
kieś demonstracye soeyalistyczne. 

W ostatniej chwili otrzymujemy wiadomości, 
które potwierdzają nasze powyższe przypuszcze- 
nie. Otóż rzeczywiście miały miejsca aresztowa - 
nia w Królestwie polskiem, a mianowicie w Czę- 
stochowie aresztowano raz 60 osób, a drugi raz 
30 osób ze sfer robotniczych i odstawiono do 
Warszawy. Powodem aresztowania agitacye i de- 
monstracye socyalistyczne. Miały także nastąpić 
aresztowania i w innych miejscowościach fabry- 
cznych i górniczych. Wiadomo, że od dłuższego 
już czasu socyaliści rozwinęli gorącą agitacyę 
wśród robotników w Królestwie i że z tego po- 
wodu wiele osób już tam aresztowano. Obecne 
aresztowania są więc dalszym ciągiem represyi 
rządu przeciw agitacyi socyalistyczrej. A Prusacy 
robią już z tego „sprzysiężenie nihilistyczne" - 
w celach dobrze nam znanych. 


Balon wojskowy austryacki. Jak donoszą 
z Wrocławia, wylądował w miejscowości Kut- 
schau(?) odległej o 2 kim. od stacyi kolejowej 
Stahihammer, balon wojskowy. W środku sie- 
działo 3 oficerów garnizonu krakowskiego. Balon 
spadł na drzewo i został uszkodzony Ponieważ 
balon, wznosząc się, został uniesiony wiatrem po 
za granicę rosyjską, kozacy strzelali do niego, 
szczęściem jednak go nie trafili. 


Mezalians. Z Wiednia donoszą: Hrabia Ru- 
dolf Kinsky po uzyskaniu rozwodu z żoną, hra- 
bianką Wilczek z domu, żeni się z byłą śpiewa- 
czką opery wiedeńskiej Maryą Renard. Brat jego 
Eugeniusz od 1898 r. jest żonaty z śpiewaczką 
operetkową Ilką Palmay. Obaj hrabiowie są wu- 
jami hrabianki Chotak. dzisiejszej księżnej Ho- 
henberg, Żony arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda. 


Z trybunału administracyjnego. Trybunał 
rozstrzygnął wczoraj zażalenie, wniesione przez 
docenta dr. Hartmana przeciwko zagrożeniu mu 
egzekucyą w sprawie podatkowej. Dr. Hartman 
w zażaleniu swem nie uznał budżetu, wydanego 
na podstawie $ 14. Trybunał odrzueił zażalenie, 
zaznaczając w motywach, że rozporządzenie ce- 
sarskie, wydane z kontrasygnacyą całego mini- 
sterstwa, ma wyraźną moc ustawy, a nie cha- 
rakter rozporządzenia zwykłego. 


Zaginieni turyści. Z Grenoble telegrafują 
pod d. I maja: Dwaj turyści, nazwiskiem Scho- 
lastiquet i Chabert, który przed paru dniami udali 
się w niebezpieczną wycieczkę na górę Cuque de 
Neron, przepadli bez wieści. Wysłano za nimi 
kompanię strzelców alpejskich. 


Kradzież klejnotów. Z Monte Carlo telegra- 
fują pod dniem 1 maja: Rzekomy inżynier wło- 
ski Olenado skradł wdowie po generale rosyj- 
skim Komiencu klejnoty wartości 100.000 frank. 
i uciekł. Rozesłano za nim listy gończe. 


Afera szpiegowska we Francyi. Dzienniki 
francuskie przynoszą obszerne sprawozdanie w 
sprawie aresztowań robotników pod zarzutem 
szpiegostwa w fabryce Gommentry. Według tych 
doniesień, aresztowani robotnicy mieli otrzymać 
od Kruppa 200.000 franków za zdradę tajemnicy 
fabrykacyi stali. Z tych przyrzeczonych 200.000 
franków otrzymali już robotnicy 10.000 franków. 
Zdradziło ich życie nad stan i zbyt częste listy, 
odbierane w języku niemieckim. Co do kelnera 
Jovanowicza, to sprawa ma się jak następuje: 
Jovanowicza aresztowano dlatego. gdyż znale- 
ziono u niego korespondencyę niemiecką. Może 
być jednak, że jest to zupełnie prywatna kore- 
spondencya, gdyż Jovanowicz wyjechał dopiero 
przed trzema laty z Wiednia, gdzie ma rodzinę. 
W takim razie Jovanowicz byłby niewinny. Zre- 
sztą śledztwo jest jeszcze w toku i po ukończe- 
niu jigo rzecz się wyjaśni. 


Zmarli W Tarnopolu umarł Michał Dura, 
emerytowany profesor gimnazyalny, przeżywszy 
lat 76. 

We Lwowie umarła Katarzyna Gałęzowska, 
przeżywszy lat 79. 

We Lwowie umarł dziś Kazimierz Zaleski, 
dyrektor kraj. biura kolejowego, członek państwo- 
wej rady kolejowej, em. inspektor kolei państwo- 
wych. Zmarły był synem emigranta. Urodził się 
też na obczyźnie, w Paryżu w r. 1844. Wycho- 
wywał się w kraju i w roku 18638 brał udział 
w walce o wolność narodową Następnie wyje- 
chał do Paryża i tam skończył szkołę dróg i mo- 
stów, a po odbyciu praktyki inżynierskiej powró- 
cił do kraju i pracował przy budowie kolei Al- 
brechtowskiej. Następnie wstąpił do tow. austro- 
węgierskich kolei państwowych, na czele którego 
stała podówczas finansowa grupa francuska. Za- 
leskiemu powierzono studyowanie nowych linij 
kolejowych. Za jego inicyatywą przyszło do sku 
tku około 1200 kilometrów nowych kolei. Zamia 
nowano go generalnym inspektorem tegoż towa- 
rzystwa. W c. 1894 powołał go Wydział krajo- 
wy na stanowisko dyrektora kraj. biura kolejo- 
wego. Na tem stanowisku oddał krajowi olbrzy- 
mie usługi. Pod jego kierunkiem zbudowano prze- 
szło 300 kilometrów nowych kolei. Sp. Zaleski 
cieszył się ogromnem poważaniem i sympatyą w 
najszerszych kołach. R. i. p. 


ZE 
Na targu. 
— Szczupak, który sprzedaliście mi wczoraj, 
był bardzo nieświeży. 
— A czy to moja wina. 


Grodziekich, Rynkiem, Halicką, Wałową, pl. Ma- | namawiałam wielmożną panię. 
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Ze siowarzyszeń. 


Tow. muzyczne lwowskie na walnem zgro- 
madzeniu, we wtorek odbytem, udzieliło wydzia- 
łowi absolutoryum 1 dokonało wyborów uzupeł- 
niających. Do wydziału weszli pp. dr. Karol 
Czerny, J. Dembowski, dr. G. Małachowski B. 
Papee i dr. J. Siemiradzki. i 


Z Towarz. dziennikarzy polskich Na odby- 
tem wczoraj pod przewodnictwem p. Zajączkow- 
skiego posiedzeniu wydziału wybrano ponownie 
pp.: sekretarzem Michała Rollego, skarbnikiem 
Wacława Masiowskiego. Zgłoszono dwóch nowych 
członków Towarzystwa; stan kasy wynosił w 
dniu 30 kwietnia br. 117.570. 


Kalendarz. 
W piątek 3 maja Znalezienie św. + — Fteo- 
dora Tr. 


_ Colosseum Thorna. Od 1 maja nowy senza- 
cyjny program: Katarzyna Bartho, primabaleri- 
na z Metropolitan Opera House w Nowym Jor- 
ku. Rigo Lajos, nadworny wiolinista. Les 6 Ra- 
moneurs sekstet wokalny. Trupa Largard, senza- 
cyjni akrobaci. The Kklicks, niezrównani ekscen- 
trycy. Mole's Fantoches Pariscens, teatr maryo- 
netek. Albany, artysta uniwersalny. The Cleos, 
komiczny aki napowietrzny. Les Geralotinos, du- 
etyści paryscy. Les 5 Etoiles du Nord, kwintet 
damski. Elly Florentine, subretka jako motyl. 
Codziennie wspaniałe przedstawienie o godz. 8 
wieczorem. W niedzielę i święta dwa przedstawienia 
o godz. 4 i 8. Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Lu- 
dwika 9 


Sztuki piękne. 


Repertoar iwowskiego teatru miejskiegu : 


,, We czwartek z powodu pogrzebu śp. arcy- 
biskupa Izaaka Isakowicza teatr zamknięty. 


W piątek ku uczczeniu rocznicy „Konsty- 
tucyi 3 maja“ „Powrót posła“ komedya w 3 
aktach J. U. Niemcewicza. Zakończy „Halka“ 
akt 1 opery St. Moniuszki z panną Esten w par- 
tyi Halki. 


Od 15 maja wszystkie przedstawienia wie- 
czorne rozpoczynać się będą o pół do 8. 


Z teatru. Z powodu zgonu śp. arcybiskupa 
Izaaka Isakowicza jutro, we czwartek, jako w 
dzień pogrzebu, teatr będzie zamknięty. Bilety 
zakupione na czwartek są ważne na sobotę, 
w którym to dniu daną będzie po raz trzeci 
„%an-Toy*. 

* „San Toy“ chińska operetka w 3 aktach z 
muzyką Sidney Jonesa. 

Wystawiona wczoraj po raz pierwszy ope- 
retka „San Toy* należy do tego działu operetek 
co „Głejsza* i „Mikado“; chociaż libreta a szcze 
golnie charakter muzyki tych 3 operetek mają 
wiele wspólnego między sobą, nie należy jednak 
te utwory między sobą porównywać, a szczególnie 
obu kompozytorów Sidney Jonesa i Sullivana, 
gdyż sąd wypadłby na niekorzyść pierwszego, 
Również nie należy w tej operetce oceniać kom- 
pozytora S. Jonesa z tego, czego nie um ie, 
lecz z tego co umie, a znajdziemy i tutaj wiele 
pięknego i dobrego. 

Co się tyczy lbreta, to jest ono tak dzie- 
cinne lub niezrozumiałe, że nadaje się ono tyłko 
do grania na scenie, nie zaś do streszczenia w 
tem miejscu. Angielska publiczność bowiem nie 
wiele wagi przywiązuje do akcyi scenicznej, tak 
samo też i kompozytor. T.n komponuje tylko 
swoje ustępy muzyczne, „numera“, a rzeczą na- 
kładcy jest postarać się o stosowne wkładki i 
dyalog, łączący pojedyńcze „numera* i tak skleić 
libreto do muzyki, już przedtem skomponowanej 
— zupełnie więc odwrotnie jak u nas. 

Muzyka do „San Toy* posiada bardzo wie- 
le żywiołu lirycznego a nawet więcej, aniżeli l- 
breto tego wymagac może. Od czasu Rapisania 
„Gejszy* zrobił S. Jones wielkie postępy w kom- 
ponowaniu oryginalnych, lekkich tańców rytmi- 
cznych (dla operetki conditio sine qua non) 
i doprowadził w tej operetce do zadziwiającego 
mistrzowstwa. Ilnwencya melodyi jest bogata, o- 
ryginalna, pełna uroku i wdzięku. 

W całej operetce tańczą bardzo często, ka- 
żda pieśń to pas seul, każda scena zbiorowa, to 
waryacya baletowa. dekuracye, kostyumy, wogó- 
le cała scena lśni od przepychu i kosztowne; wy- 
stawy, wszystko porusza się na scenie z gracyą 
i wdzięcznością, a w orkiestrze tryska nieustają- 
ce źródło mełodyj. 

Z licznych ustępów solowych i zbiorowych 
wymienić należy piosnkę chórałną mandaryna 
Yen-How (p. Bogucki) z pół tuzinem pięknych 
chórzystek, następnie kwartet „Pynka Pang“ (pa- 
nie Kliszewska, Łopatyńska i pp. Lelewicz i Ki- 
czman) i wspaniały duet San Toy z Li (panna 
Schuppówna i pan Lelewicz), porywający orygi- 
nalnym rytmem i prawdziwie chińskim kolory- 
tem. Efektowną jest pieśń San Toy i duet „abc“ 
(Schuppówna i pan Sawiński) i w. i. O debiucie 
pana Sowińskiego trudno na razie wydać stano- 
wczego sądu, zaznaczamy jednak, iż p. Sowiński 
(kapitan Bobbie) odśpiewaniem swej partyi zro- 
bił dość korzystne wrażenie. 

Wielki sukces odniosły: kuplet p. Lelewicza 
o „chińskim żołnierzu“ i polka, uroczo śpiewana 
i tańczona przez panią Kliszewskę i pana Lele- 
wicza. 

Wystawienie operetki tej na naszej scenie 
było ze wszech miar zadowalające, kostyumy, 
dekorucye, w ogóle cała wystawa były przepy- 
szne. Przyjęcie ze strony publiczności było nader 
sympatyczne, rokujące tej operetce doskonałą 
przyszłość. (9) 

* Paderewski zawiadomił dziś telegraficznie 
dyrekcyę teatru lwowskiego, że tej soboty do 
Lwowa przyjechać nie może, że jednak przybę- 
dzie później. Równocześnie wezwał Paderewski 
do Drezna, gdzie przebywa, p. Rossowskiego, 
który tłómaczył libretto „Manru*, dla ostateczne- 
go porozumienia się co do tłómaczenia. 


Rozrachy wicze WO Lwowie, 


Lwów, 1 maja. 
Ofiarą onegdajszych i wczorajszych  rozru* 
chów padli przedewszystkiem kupcy chrześcijań 
scy, a nadto setki mieszkańców Lwowa. Poszko- 
dowani odbyli wczoraj wieczorem w sali posie- 
dzeń magistratu zgromadzenie, które zagaił p. 


Ja już od tygodnia Edmund Ried! (kupiec), podnosząc, że nietylko 


wybicie kosztownych szyb wystawowych prz 
-e 


po cenach najtańszych. 


Próbki — franco. 


prawiło kupców lwowskich o wielkie straty ; spo- 
wodowało je także przymusowe zamykanie maga- 
zynów w porze, kiedy ruch handlowy jest naj- 
bardziej ożywiony. Zastanowić się zatem należy, 
do kogo trzeba się zwrócić z Żądaniem odszko- 
dowania dla mieszkańców, którzy z rozruchami 
w żadnym nie pozostają związku, a z drugiej 
strony muszą opłacać wysokie daniny. 
Przewodniczącym obrano p. Schmidta (księ- 
garza). P, Ried! występował z zarzutem przeciw 
władzom bezpieczeństwa, które w obec zaszłych 
ekscesów nie wykazały wymaganej energi. Za- 
kończył zdaniem, że trzeba będzie zwrócić się do 


sądu i pociągnąć do odpowiedzialności tych, 
którzy przez swą nieoględność dopuścili do wy- 
bryków. 


Przemawiali dalej pp: dr. Srokowski, ktory 
czyn ł policyę odpowiedzialną za dopuszczenie do 
wielkich rozimiarów ekscesów. W tym duchu prze- 
mawiał też p. Stanek, któremu podczas rozru- 
chów wyrwano z kieszeni złoty zegarek z łańcu- 
szkiem Dr. Srokowski radził zwrócić się z zaża 
leniem do ministerstwa, względnie do trybunału 
administracyjnego. 

Na wniosek p Riedla wybrano komisyę, 
w której skład weszli pp: Romaszkan, Schmidt 


i Riedl, której będą przedłożone rachunki za po- | g 


niesione szkody; komisya wniesie skargi do władz 
dotyczących. 

Następnie zwrócił się p. E. Riedl do zapro- 
szonego prezydenta, dr. Małachowskiego, by po 
starał się o należytą ochronę mienia kupców; 
wystąpienie wojska nie jest dostateczną gwaran- 
cyą gdyż występowało ono dotychczas w czasie, 
gdy już było za późno. 

Dr. Małachowski odp: wiedział, że zapewnio- 
no gc, iż poczyniono wszelkie możliwe kroki 
dla zabezpieczenia mieszkańców przed rożru- 
chami. 

P. Riedl domagał się, by środki bezpieczeń- 
stwa były dostateczne, aby po całem mieście 
kursowały gęste patrole jak to się w niedziele 
praktykuje. 

Prezydent Małachowski udał się zaraz po 
posiedzeniu do namiestnika, hr Pinińskiego, by 
przedstawić mu postulaty na zgromadzeniu przed- 
łożone. Namiestnik zapewnił, że zadość uczyni 
tym żądaniom i wezwie wojsko do niesienia po- 
mocy policyi. 

* * * 

Mimo licznych środków zaradczych nie o- 
beszło się i wczoraj wieczorem bez ekscesów w 
samem śródmieściu. Około godz. 7 poczęły się 
zbierać gru y w ul. Halickiej i Krakowskiej, ru- 
szyły następnie ku Rynkowi; spotkały tam od- 
dział policyi i na razie cofnęły się tembardziej, 
że i woj-ko nadeszło. Grupy zaczęły się rozcho- 
dzić; dopiero o zmroku tłum niedorostków za 
czął wybijać szyby w ul. Lindego, na p. Dą- 
browskiego, Chorążczyżnie i ul Batorego. W wr- 
niarni hotelu George'a wybito % szyby wystawo- 
we, z tych 2 prowizorycznie wczoraj wieczór zało- 
żone. Ekseedentów na razie nie schwytano. Do- 
piero o pół do 10, gdy wojsko zajęło stanowisko 
na pl. Maryackim, udało się ajentowi Lieblicho 
wi schwytać Władysława Winiarskiego, przy re- 
wizyi znaleziono przy nim świece, zapałki, witry- 
chy i pęk kluczyki. W konsulacie rosyjskim przy 
pl. Dąbrowskiego powybiujał szyby J. Łazarowicz, 
murarz z Monasterzysk i został przychwycony. 
Przychwycono też nu gorącym uczynku w ul. 
Batorego J. Pilińskiego. Koło godziny LU w nocy 
nastąpił wzgłędny spokój. 

Charakterystycznem jest, iż w środmieściu 
nie uszkodzono mgdzie żadnego handlu żydow- 
skiego, jakoteż to, że na 22 uwięzionych jest aż 


19 poprzednio już za kradzież karanych. 


* 
* * 


Pewna trudność jest z uspokojeniem hała- 
hurdmkow. Żołnierze nie mogą ścigać poszcze- 
golnych zbrodniarzy, rzucających kamiemami lub 
polanami w okna mieszkań czy sklepów, a te 
srodki, ktorymi wojskowość rozporządza, byłyby 
niewątpliwie za srogie i za krwawe wobec sto- 
sunkowo małych przekroczeń. Do usunięcia tych 
zajść powinnokty się przyczynić obywatelstwo 
miejskie, polecając dozorcom domów czuwanie 
przed bramą 1 chwy:amie nieponiów, którzy nie 
szukają roboty, którym nie bieda doskwiera, ule 
którzy mają zadowolenie w czynieniu innym 
szkody, a są tak zezwierzęceni, Że zapominają, 
iż nie o same szyby chodzi, ałe miejednokrotnie 
o życie i to kobiet lub dziec!. 

Zapewniają. Że władza z wszystkimi przy- 
chwytonymi postąpi z całą bezwzględnością, tak, 
aby się im raz na zawsze odechciało tego ro- 
dzaju awanlur. 


+ w + 


Urzędowa Gagrta Lwowska donosi: „Na 
miestnik Leon hr Piniński przyjął deputacyę ro- 
botników, nie mających zatrudnienia. Delegatom 
oświadczył Jego Ekscelencya na przedstawione 
życzenia — uspokajając ich — że zarządzone 
będą roboty przy drogach publicznych tak w po- 
wiecie lwowskim, jak i sąsiednich. Co do publi- 
cznych budowli w mieście Lwowie, to Jego Eks- 
celencya bardzo usilnie poparł w ministerstwie 
spieszne przeprowadzenie tych budowli, zwła- 
szcza budowę gmachu biblioteki uniwersyteckiej 
i dworca kolejowego Donosząc o tej odpowiedzi 
JE. Pana namiestnika zaznaczyć musimy, że 


niektóre dzienniki podały osnowę jej w sposób 
niedokładny, a może nawet tenden- 
cyjny“. 
* 
* * 


Ogółem aresztowano do wczoraj 33 eksce- 
dentów. Po przesłuchaniu ich w policyi 11 z nich 


ROWERY „Pu 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dw:a % Maja 1901 Nr. 121. 


wypuszczono na wolność, a 22 odstawiono do 
sądu kraj karnego pod zrrzutem zbrodni gwałtu 
publicznego, zbiegowiska ı rabunku. 

m EM A..Z W <w. 


(Telefon m i pocztą). 


— Do Krakowa przybył we wtorek popo- 
łudniu arcyksiąże Ludwik Wiktor w odwiedziny 
do nadporucznika dragonów ks. Salma. 
rem odjechał arcykstąże do Wiednia. 
W krakowskim szpitalu dziecinnym im 
św Ludwika obchodzono w środę u.oczystość 
25 roczniey istniema zakładu. W kaplicy zakła- 
dowej odprawił nabożeństwo ks. biskup-sufragan 
Nowak, w obecności za użycieli zakładu, dr. Ja- 
kubowskiego, obecnego rektora uniwersytetu, per- 
sonalu lekarskiego i grona pań opiekunek. 
Zgromadze'ie robotników odbyło się 
dnia 1 maja o wpół do 10 w ujeżdżalni pod 
Kapucynami. Zebrało się kilka tysięcy osób. Za- 
gaił p Sułczewski, mówiąc o znaczeniu obchodu 
l maja jako święta robotniczego, poczem mówił 
o ustawodawstwie ochronnem dla robotników. 
Następny mowca p. Kurowski omawiał ustawę 
przemysłową, wykazywał wadliwość urządze- 
nia Kas chorych, krytykował inspektorat prze- 
mysłowy, zaznaczył brak instytucyj dla ubezpie- 
czenia na starość, brak zabezpieczenia na wy- 
padek braku pracy. Następnie potępił zachowanie 
się niespokojnych elementów we Lwowie, twier- 
ząc, że doszło do tego z braku organizacyi. 
Mówił w końcu o 8 godzinnym dniu pracy. 
Z kolei poseł Daszyński wykładał potrzebę po- 
wszechnego prawa głosowania wspomniał o Bis- 
marku i sile parlamentu niemieckiego. Opowia- 
dał, dlaczego socyaliści są przeciw szlachcie, 
pcczem na swój sposób wyjaśniał, do czego pro-, 
wadzą jawne i pośrednie wybory sejmowe, bro- 
nił wolności słowa i prasy. Wygłosił twierdze- 
nie, że głodne rzesze zdobędą przyszłość. Da- 
szyński ostremi słowy potępił w końcu rozruchy: 
lwowskie i wezwał zgromadz nie, by stojąc na 
wysokości zadania, to samo uczyniło. Te słował 
przywitali zebrani brawami. Wogóle przebieg ze- 
brania był spokojny. O*%/,12 w połud. wyruszył; 
w największym porządku pochód. Í 

— Za sprzedaż korespondencyjnych kart z 
obrazkami pornograficznemi a skonfiiskowanych! 
skazany został Józef Ryczek handlarz z Krzeszo-| 
wic na 24 godzin aresztu. 


| 
Z JEPOZAAN AN LA. 


iTelegrafew i pocztą.) 

— Polskie towarzystwo piekarzy w Berli-; 
nie postanowiło założyć pierwszą polską piekar- 
nię spółkową. 

— [Llildesheimer Zeitung ogłasza kores-| 
pondencyę z Hanoweru, stwierdzającą niezwykły 


dopływ robotników polskich do całej prowinegi 


hanowerskiej. Fo raz pierwszy teraz z Polakami 
z Galicyi pojawili się Bośniacy i Chorwaci. Ubiegłej 
niedzieli policya zająć się musiała losem 156 Bo-! 
śniaków, którzy od dwóch dni przebywali w bu-! 
dynku dworca kolejowego, nie mając prawie ża 
dnego pożywienia. — Z W, ks Badeńskiego ró- 
wnież donoszą , że po raz pierwszy w tym roku, 
nadeszły tam liczne partye robotników polskich 
z Galicyi i Królestwa. i 


Ostatnie wiadomości, 


Jak wiadomo, Rada paústwa ma trwać do 
15 czerwca. Sejmy a w szczególności galicyjski 
zwołany zostanie prawdopodobnie na 20 czerwca 
i trwać b dzie do 10 lipca. 

Wybory na nową kadencyę sejmową rozpi- 
sane zostaną prawdopodobnie na pierwsze dnie 
września. B 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Posiedzenie wtorkowe. 


Wiedeń | maja. W ciągu dalszym wczoraj- 
szego posiedzenia Izby posłów w dyskusyi nad 


usiawą naieżytościowy 


po przyjęciu § 1l wywiązała się nad $ 12 dłuż- 
szą dyskusya. 

P. Doboszyński w obszernej mowie oświad- 
czył się imieniem Koła polskiego przeciw propo- 
nowanemu przez komisyę brzmieniu tego para- 
grafu. Zmuszanie do przysięgi obraźałoby, zda- 
niem mowcy, Uczucia religijne w sposób najbole- 
śniejszy. | Doboszyński proponuje w końcu 
zmianę pierwszych 3 ustępów omawianego $. 

Min. skarbu Boehm Bawerk omawiał kwe- 
styę przysięgi manifestacyjnej i stwierdził, że 
jest ona myślą podstawową całej noweli należy- 
tościowej. Minister nie sądzi, jakoby przysięga 
ta narażała uczucia religijne, godzi się zresztą 
na proponowane przez dr. Doboszyńskiego zmia- 
my. Ostatecznie przyjęto $ 12 ze zmianą propo- 
nowaną przez Doboszyńskiego, poczem bez dy- 
skusyi przyjęto dalsze paragrafy. 

Dłuższa dyskusya wywiązała się przy § 20, 
który opiewa, Że cesarskie rozporządzenie wy- 
dane w tej sprawie traci moc obowiązującą z 
chwilą wejścia w życie ustawy. 


Młodoczech p. Dyk bronił ministra Kaizla, 
który rozporządzenia owe wydał. 

Wreszcie i ten paragraf uchwalono, poczem 
przyjęto całą ustawę w II. i III czy- 
taniu. 


Przy końcu pos'edzenia prez. Vetter odpo- | 


wiedział na onegdajszą interpelacyę opat: Treu- 
infelsa w sprawie iuterpelacyi wszehniemców, 
obrażających uczvcia katolików. Prezydent jako 
wierny katolik, wyraził z powodu tych interpela-, 
cyi ubolewanie, Stwierdził jednak, że regulamin. 
nie daje mu żadnej ingerencyi na uniemożliwie- 
nie takich interpelacyj, zwrócił się tylko z ape- 
lem do dobrej woli wszystkich posłów, ażeby 


Wieczo- |. 


przez wzajemną tolerancyę starali się unikać | cyi Szansi telegrafował Li-hung-czangowi, 


wszystkiego 
wyznania i uczucia religijne. 


P. Pernerstorfer żąda, aby w dzień 1 maja | obrebie Szanzi i 
a| mieszanie I nędze. 


nie było posiedzenia. Wniosek ten odrzucono. 


coby obrażać mogło jakiekolwiek] że 3000 Fr"neuzów i 2000 nzbrojonych 


Chińczyków «hrześć jan Znajiwa się w 


wszędzie wyw.lują za- 


przyjęto natomiast propozycyę prezydenta, po- Rzym | vaja Don szą . Pekinu, 
dług której następne posiedzenie odbędzie się d. | żę kamendanei wojsk sprz nie ch że» 
'6. maja o 11 przedpoł. szli s.ę na rarade nad zmniejszen w liczby 

Przed zamknięciem posiedzenia przeka-|wojsk okupacyjny h i uad wiej. $ a gar- 
zano bez pierwszego czytania ko ni-|nizonów mających :oze tié «nach. 
syi kanałowej przedłożenie rządowe, doty |Garn zony im ja „ostać W ie! „ | ontsi- 


czące budowy dróg wodnych. 

Między odczytanemi wczoraj interpelacyami 
1 wnioskami znajduje się także wniosek p. Do- 
bernigga i tow. w sprawie wydania ustawy. 
kt>raby unormowała odpowiedzialność wspolnego 
ministerstwa przed parlamentem. 


Posiedzenie środowe. 


Wiedzń 1 maja. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia Izby posłów odczytano interpelacye i 
wnioski. 

Potem przyszła pod obrady sprawa Suster- 
sie Stein. 

P, Kramarz omawia w długiej mowie, na 
podstawie protokołu stenograficznego, zuane zaj- 
ście między pp. Franko Steinem a Sustersicem ; 
powiada, że komisya do nagany zajmowała się 
tem bardzo szczegółowo Co się tyczy afery „To- 
masz Schlake* (przezwisko na Sustersica rzucone 
przez Steina) zauważa mowca, że osobisty honor 
Sustersica pozostał zupełnie nietknięty, natomiast 
przyszła komisya do przekonania, że postępowa- 
nie Sustersien w walce między Zjednoczeniem 
rolniczem a Towarzystwem rolniczem, nie było 
właściwe Mowca uzasadnia na podstawie aktów 
swe zapatrywanie i powiada, źe co się tyczy te- 
go punktu, komisya nie może udzielić Steinowi 
nagany. Ale komisya postanowiła udzielić Stei- 
nowi nagany za użycie wyrażenia „dr. Schwin- 
dra“. Mowca ubolewa w końcu, że w ostatnim 
czasie taki ton zapanował w Izbie. 

Nad referatem Kramarza wywiązała się dy- 
skusya 


Godzina 5 po południu — posiedzenie trwa 
dalej. 


JKomisye. 


Wiedeń 1 maja. Na w zorajszem posiedze- 
niu komisyi kolejowej p.Ellenbogen żądał, 
aby, gdy techniczna część przedłożenia inwesty- 
cyjnego jest już ustaloną, uwzględniono obecnie 
politykę socyalną. Domagał się więc, aby w u- 


il mowach zawierać się mających między minister- 


stwem kolei a przedsiębiorcami umieszczano po- 
stanowienia co do wysokości płac robotników, 
regularności wypłaty, co do ochrory życia 1 zdro- 
wia robotników. Sprawozdawca gen. p. Svlwe- 
ster poparł te wnioski. Minister kolei oswiad- 
czył, Że rząd zasadniczo zgadza się na nie, wcią- 
gnięcie jednak wniosku Ellenbogena do osnowy 
przedłożenia inwestycyjnego uważa za nieodpo- 
wiednie, gdyż byłaby to kodyfikacya jednora- 
zowa. 

Minister przyrzeka uwzględnić ochronę ro- 
botników w drodze administracyjnej Przemawiali 
jeszcze pp. Forst, Struszkiewicz, Kaftan, Selenyi. 
Wniosek Ellenbogena odrzucono, uchwalono tylko 
ogólną rezolucyę o ochronie robotników. Nustę- 
pnie referował p. Stwiertnia punkty od 7—1 
programu inwestycyjnego (reszta kredytu na ko- 
leje już oddane do ruchu) a wreszcie wzięto pod 
obrady punki 11 (udział w kosztach budowy ko 
lei prywatnych), lecz dyskusyi nad tym punktem 
nie ukcńczono. 

Komisya dla nagany, kiórej zwołania żą- 
dał p. Sustersic przeciw p. Sleinowi, zebrała się 
wczoraj podczas posiedzenia lzby. Obrady jej 
trwały do godz. 7. 


Sprawy austryackie. 

Praga I maja. Wczoraj odbył się uzupeł- 
niający wybór posła do rady państwa w miejsce 
Klofaca z okręgu Smichow-Kladno. Przy pierw- 
szem głosowaniu młodoczech dr. Engel otrzymał 
108, czesko-narodowy socyalista Choc, zwolennik 
Klotłaca 280, a socyalista Nemetz 240 głosów. 
Gdy nikt nie miał absolutnej większości, przystą- 
pion. do wyboru ściślejszego między Chocem a 
Nemetzem. Ostatecznie wybrany został posłem 
Choc 359 głosami, podczas gdy Nemeiz otrzymał 
tylko 240 głosów. 


Sytuacya. 

Wiedeń 1 maja. Slav. Crrresp. donosi: Ko- 
misya parlamentarna klubu czeskiego odbyła 
wczoraj dwa posiedzenia, a następnie przepro- 
wadziła konferencyę z komisyą parlamentarną 
wielkiej własności. Przedmiotem konferencyi było 
przedłożenie o kanałach ; także dzisiejsze posie- 
dzenie klubu czeskiego zajmie się tem przedłoże- 
niem. Następnie 'nteresenci czescy z Czech i Mo- 
rawii zejdą się w tej sprawie z  interesantain 
z innych prowineyj, oraz z Niemcami obu wy- 
mienionych krajów. 

Stronnictwo konserwatywne odbyło podczas 
posiedzenia Izby ponowną konferencyę, na której 
omawiano środki przeciw ekscesom w parla 
mencie 


Sejm węgierski. 


| Budapeszt 1 maja. W sejmie węgierskim 
arr wczoraj podczas dyskusyi nad umową 
z Towarzystwem żeglugi parowej „Adria“ pono- 
wnie do scen burzliwych. Ostatecznie § oma- 
wianej umowy w imiennem głosowaniu przyjęto. 


W Chinach. 


Pekin 1 maja Gubernator prowin- | 


| Pity ZE TADEUSZ 
JJ ź poleca SKŁAD ROWEROW 


nie i Szangaju. 

Pekin | maja. Na odbytej wczoraj 
konferency! jenerałów uchwalono zowiado- 
mić posłów, że układy co do cofniecia 
wosk sa możliwe, jeśli posłowie mogą 
podać ogólną sumę odszkodowania, jaką 
Chiny mają zapłacić i jeśli moga dać gwa- 
rzncyę. że Chiny istotme golowe sa tę 
sumę wypłac é. Dalej uchwalono pezwolić 
Chińczykom na stopniowe, ponowne ubje- 
cie zarządu nad Pekinem, podczas gdy po 
zostałe oddziały wojsk imocarstw miałyby 
tylko bierny wykonywać nadzór. 


Anglia i Transvaal. 

Lomndym | maja. Komisya, złożona 
celem zbadania pretensyi cudzoziemców 
wydalonych z Afryki południowej, rozpo- 
częła prace. W imieniu rządu ausiro-wę- 
gierskiego wziął udział w obradach kon- 
sul jeneralny Stockinger. 

Bloemfontauin 1 maja. Według 
donies'enia wysłanych do Przylądka de 
legatów pokojowych, konferencya pokojo- 
wa spełzła na niczem Przewodniczący 
związku Afrykandrów nie uznał pełno- 
mocnictwa delegacyi, a holenderscy mini 
strowie nie chcieli pnczynić jakichkolwiek 
kroków, dopóki nie będzie zagwarantowa- 
na niezawisłość obu republik 

Rosmead | uiaja. Widoczcie gło 
wną kwaterą Boe'ów jest ciągle jeszcze 
Rhenosterberg, ponieważ widać często 
przychodzące tam lub odchodzą stamiąd 
małe oddziały. Ouegdaj słyszano strzały 
od strony Zaurbergen. 


Różne. 


Wiedeń | maja. „Wiener Abend 
post* donosi, że zapowiedziana redukcya 
austro - węgierskiego oddziału w  Azyi 
wschodniej już nastąpiła, mianowic e od- 
dział w Pekinie zredukowany został do 
200. a oddział w "ientsinie do 30 ludzi. 

Wiedeń | maja. Z powodu bezro- 
bocia rierwszego maja dzienniki popołu- 
dniowe i wieczorne dziś nie wyszły 

Budapeszt | maja. Senat prawni- 
czy umw rsytetu tutejszego odbył wezo- 
raj przed południem, w obecności mini- 
stra oświaty Vlasziea. posiedzenie Z po- 
wudu onegdajszych zajść. W związku z tą 
aferą odbył się wczoraj pojedynek między 
pewnym dziennikarzem i studentem, ale 
zakończył się me krwawo, 

Wieczorem odbył senat drugie posie 
dzenie, na ktorciu polecił osobnej komisy! 
zbadanie zajść na uniwersyiecie. 

Sofia 1 maja. Tel. ajencya bulgar- 
ska donosi u rozruchach w Kóstendil, «o 
następuje: Z powodu bójki między kilku 
chłopcami, podczas której jedeu chłop.k 
bułgarski wrzucony został do Synagogi, 
przyszło w niedzielę w nieobecności pre- 
fekta do rozruchów przeciw żydom, z któ- 
rych kilku pobito. wkrótce porządek przy 
wrócono, a głównych winowajeów aresz- 
towano. 

Paryż | maja. Do Ajencyi Havasa 
denoszą 4 Algieru: Z powodu sprzeczki 
między Maxem Regisem a p. Laberdeque, 
redaktorem „Revanche du Peuple“, w któ 
rej ten ostatni zażądał wyjaśnień co do 
pisma ulotnego o p. Laberdeque pióra Re- 
gisa, przyszło do bójki, podczas której Re- 
gis, brat jego i dwaj jego przyjaciele zo 
stali zramieni wystrzałami z rewolwerów. 

Algier 1 maja. Aresztowano już 
wszystkich Arabów. Którzy zrabowali wieś 
'Marquerita. Na rozkaz prokuratoryi pań- 
Istwa 125 aresztowanych zatrzymano w wig- 
/zieniu. 

Paryż | maja. Agencya Hawasa 
donosi z Algieru: Pedług dalszych wia- 
domości o wczorajszych bójkach, w któ- 
rych Maks Regis został raniony, zajścia 
te były bardzo burzliwe. W puwietrzu 
latały szklanki, karafki, stuły powywra 
cano; wielu z gosci w kawiarni pobito, 
rzucano o ziemię i poraniono. Rozjuszony 
tłum wtargoał do kawiarni, w której znaj 
dowali się przeciwnicy Regisa; ci w czas 
cofnęli się. Tylko z wielką trudnością u- 
dało się policy: jako tako przywrócić spo- 
kój. Regis r niony jest dwoma) strzałami 
rewolwerowymi w głowę. Nadto jedna 
osvbs jest Śmiertelnie ranicną. 


Üriałt ekonomiczaw. 


Losy państwowe z r. 1860. Przy ciągnieniu 
losów państwowych z roku 1860 padła główna 
wygrana 600.000 koron na seryę 17.760 nr. 16, 
Druga wygrana 100.000 koron na seryę 19.949 
nr. l. Trzecia wygrana 50.000 koron na seryę 
17.760 nr. 10. 


SUSTOWICZ 


i artykułów SPORTOWYCH 


Wiadomości giełdowe. 


Wieda d. 1 maja. (Telegram Gacely Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 12 minnt 
30 po południu. Akcye anstr. zakl. kredyt. 688:—, 
węg. zakładu kradyt 69l'—, Anglobanku 281:—, 
Unionbank: 562:—, Banku dla krajów koronnych 
41825, Bankvere:aa 486—, Bodencreditu 934 —, 
Gai. Bankn bipoc. --*—, kolei pańatwow 69250, 
kolai pomdniowei 9625, tramwaju A. 275—, B. 
274 kolei Elbetsal 518325. kole: północnej 
6200, kolei czerniowieckiaj 510 —, alpiny 465—, 


Muse iuranys 502—  pruyskiego towarz. żel. 
100 iubryki broni 3800:—, tare=kie tytoniowe 
299'—, oblig. wy indemuiz. 98*—, renia majowa 
9850, austr. renta koronowa 2745, węg. renta 


koronowa 92 90, 56 let. listy tow. kredyt. ziemski 
91:50 $ł-procent listy hankn kraiow. 92*—, 414. 
procent listy banku krajow. 9A'—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90:—, 4'/,-praceut. listy banku 
hipotecznego 98:25, 5-procent. lsty banka hipot. 
109:75. *%-procent. galic, obligac. propinac. 96:25, 
$-srocent. galic, pozyczku kraj. z 1998 r. 63:—, 
4-procemi. pożyczka m. Lwowa 87:25 losy tureckie 
ł10:—. marki 117-52, ruble 253:50 


— Berliin ć. | maja. Zamknięcie giełdy 
Banknoty anstryackie 85'— (podług obliczenia pro- 
centowege). Spirytus 44780, Austryachie kredyty 
—' Disc, Commandit —'--., 

Paryż J. I maja, Gielda wieczernn. 7 ter- 
prac.ntowa reuce 10150 itakas 23 80. 


2 rynków towarowych. 


Wiedeń duia | maja. 
Kurs w koronach i po BU k!yrr. 
Noetowano jszenicę na wiosnę O'— do Ô -, 
u» czerwiec 7:88 do 789, na jesień 8:08 do 
804, Żyto na wiosnę 0'— do (* , na mal-czer- 
wiec 7:98 do 7'95, na jesień 712 do 718, ku- 


kuruian ua maj-czerwiec 5*6l do 5'62, ua czerwiec- 


hpiec —*— do —'—, un lipiec-sierpień 5:70 do 
571, nu wrzesień - październik 5:87 do 589, 
owies ua wiosnę ("— do (*--, na maj-czer- 
wiec 693 do 6'95, na jesień 5:99 do 601, rze- 


pak n4 Bierpień-wrzesies 13 90 do 1400, olei rze- 
pakowy na kwiec.-maj (*-- du i-—, na wrzesień- 
grudzień -*- do — —. 

Usposobienie silne. 

Stan powietrza : pochmurno. 


Budapeszt duin | maja 
Kursa w koronach i po 50 kigr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 0*— do (0 —, 
na maj 7:56 do 7:54, na vażdzieru k 751 do 7'52, 
Żyw oa kwiecień 0*— do (*- , na pażdziernik 6:72 
do 6'73, owies na kwise Q*— do (*—, na pa- 
żdtiernik 5:59 do 560, kukurudza p» maj 5:34 do 
5:35, na lipiec 541 do 5'43, ræpsk ua sierpień 
13:45 do 1355 

Oferty na pszenicę liczne 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie mdłe. 

Stan powietrza: deszcz. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 


Krakow d. 26 kwietnia 


Powietrze ociepliło się na mzinie, a przy- 
tem przechodzą ciepłe deszcze, co na zasiewy 
oddziałuje korzystnie, lecz mniej pomyślnie wpły- 
wa na handel zbożowy. Za granicą, gdzie przed- 
tem z powodu szkód zrządzonych przez zimno 
ceny się podniosły, obecnie znowu zaczynają się 
cofać, 

Targ tutejszy jak przedtem pozostał oboję- 
tny na niekorzystne warunki tak samo teraz za- 
chowuje się spokojnie, gdyż ceny utrzymały się 
nie zmienione tylko odbyt był dzisiaj słabszy jak 
w zeszłym tygodniu. 

Płacono: pszenicę białą od 8'30 do 875 k. 
nową —*— do —*-- kor. pszenicę czerwoną 8 30 
do 8:70 kor. pszenicę żółtą 8:30 do 8:70 kor. 
żyto i'30 do 7:75 k. żyto nowe 0* - do 0: — k. 


jęczmień browarny 6'50 do 7:30 kor. na kaszę 
615 do 6:25 kor. owies 6'75 do 7:25 kor. 
rzepak —*— do —*— kor. konicz czerwony 
—'— do —' kor. konicz biały — — do — — 
kor. kukurydza —'— do '— kor. — wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Rednkcys nie odpowiada, 


mn "m m m 


ag” j PAU) : : 
Najskoteczniesza arsenowo -żelazua woda 


przeciw niedokrewności, chorobom kobleoym, nerwowym 
| skórmym cierpieniom eto 


ke | 


Oświadczenie. 


W numerze 112 z dnia 28 kwieinia Gazety 
Narodowej i w Nr. 16 z dma 26 bm. Jedności, 
pojawiły się oświadczenia z moim podpisem za- 
wierające deklaracyę, przepraszającą Józefa Chę- 
cińskiego właściciela Katoliekiej drukarni. Oświad- 
czenia tego w pismach tych nie zamieściłem, ani 
też takicgo oświudczenia Józefowi Chęcińskiemu 
nie słożyłem. Oświudczcnie to jest niecnym fal- 
syfikatem. 

W sprawie z p. J. Chęcińskim prawdą jest 
tylko, że Józef Chęviński został wskutek mojej 
skargi, zasądzony na 6 dni aresztu względnie 40 
koron grzywny Zniżoną następnie wskutek me- 
go przebaczania i wstawienia się z mojej strony 
na 3 dni aresztu względnie grzywny. Prawdą jest 
dalej, że przez wzgląd na rodzinę Józefa Chęciń- 
skiego, w drugiej sprawie dałem się nakłonie do 
ugody, a która jednak nie miału być ogłoszoną, 
nie miałem powodu obawiać się rezultatu proce- 
su, ponieważ świadkowie pp. Gryglaszewski i 
Koch z Paryża pod przysięgą zarzuty uczynione 
przezemnie Józefowi Chęcińskiemu potwierdzili. 
Zeznania świadków ogłoszę wkrótce. 

Lwów, 28 kwietnia. 

Jan Maysenhdlter. 


Lwów, Akademicka 12. 


Ubrania dla cyklistów. 
Warstat reparacyjny. 


113 
PORZ ++ 
2% " 
Podwójna nić. 
Napisała 
Miss Ellen Thorneycrofi Fow ter. 
tUiag dalszy). 
I w gruncie rzeczy byłoby to tem, 
co myślała i było niem istotnie, ale to jeden 
z ulubionych figłów Kupidyna, że każe swoim, 


ofiarom popełniać rzeczy śmieszne i nieodpowie- 
dnia godności własnej, a niema żadnego pożytku 
walczyć ze złośliwym bożkiem. 

Najlepszym sposobem jest stanąć w jednym 
z nim rzędzie i śmiać się razem z nim z tych 
niedorzeczności, jakie nam każe wykonywać. To 
wprawia go — i nas — w dobry humor. 

— Wyznaję, że nie mam prawa się ska- 
rzekł Jan po chwili okropnego mil- 


rzyć 
czenia. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu 


| 4SZYNKI amarykańskie do siekania 
198 mięsa po złr. 33—, — Sita włosiane| 
poczwórne do przecierania mięsa po 1I—, 
1.20 i 1:60 złr. poleca Piotr Cnrząstowski| 
handel żelazny we Lwowie, vlae Kapitul- 
ny l| (naprzeciw katedry). Filia: Tarno- 
pol plac Sobieskiego. 


Półgąski po litewsku 


na snrowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


I PASIECZNIK  poszu.|j Drzewka 


LJ 
Ogrodni kuje posady przy więk 
szym skarbie, we Iwowie ul. Kleparowska 
l. 190 B. A. 


Flance 


Pierwszorzędna austryacka 
fabryka waieczków (Rolibal- 
kenfabrik) poszukuje we Lwo- 
wie dobrze  obznajomionego, 
możliwie fachowego I 


ZASTĘPCY. 


Zgłoszenia pod literą G. F. do 
Administracyi naszego pisma. 


Dzierżawy | 
większego albo KUPNA 
mniejszego folwarku zagospo- 
darowanego (możliwie z gorzel- 
nia) poszukuje się na r. 1902. 


cyłrą: „P E. 563* do Rudolfa 
Mossego w Pradze. 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


po złr. 2—, 2:80, 3-30, 3-60, 4*—, 4'40 i 
5 złr. za funt = 500 gramów 
Wysiewki herbaciane 


po złr. 150 i 170 za funt = 500 gram. 
z zupałnie świeżego transportu 


poleca handel 


GT. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek 42. 


Dachówkę 


elągnięta I. kl. 
zamakomitej jakości 
posiada w zapasie i poleca 


Fabryka w Polance „Karol“ 


koło Krosna. 
— Cenniki na żądanie. — 


a RUE ZAM LE E _P 


3.000 kasztanów pospolitych 


silnych na aleje i grupy, do 2 metrów 
wysokich 40—70 hl. 


łowe i wysokopienne. 
Krzewy owooowe. 
Róże pienne i krzaczasie. 


kwiatów letnich i zimotrwałe, 
rośliny dywanowe i wazonowe, rozsadki 
warzywne, flance szparagowe, truskawki, 
wszystko w najlepszych odmianach po 
najtańszych cenach oferuje 


Ogród w Lubyczy Królewskiej, 
poczta i stacya linii Lwów-Bełzec. 


Pieg'i 


inikrą w 7 dniach w zupełności 
po użycia 


Dr. Christoff” a Ambracreme. 


Środek ten oddawna znany z powodu swej Drut k 
nieszkodliwości a znakomitego działania,jggmi o% 
jest najulubieńszym kosmetycznym prepa |kolcami 
ratem do utrzymania czystości cery. 
»dziwy tylko w oryginalnych mike 
À T l kr. 50 Bl, Ambra MYDŁO do 
Zgłoszenia w niemieckim języku pod Dr. Christof"a 70 hl. — Wysyłka 
być zsópatrzoną w zaregistrowaną markę! 
oekronną. Główny 
aptece pod „Srebrnym Orłem* Zygmunta 
Ruckera, w Krakowie w apt. W. 
i E. Hellera. w Brodach w apt. Leona Kal- 
lira, w Nowym Sączu w apt. R. Jakubow 
skiego, w Przemyślu w apt. M. Schwarza, 
w Tarnopolu w apt. M. Krzyżanowskiego 
i H. Franzosa, w Czerniowcach w aptece 
poi cesarską koroną dr. Józefa Barbera. 
rzeważnie we wszystkich większych apte- 
kach i drogueryach. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2 Maja 1901. Nr. 121. 


— To pewna — odparła Elfryda, pozwala- 
jąc sobie sama na wymowę, aby sobie wynagrodzić 
przerażenie, jakie ją ogarnęło na widok jego bla- 
dej twarzy to wszystko pańskie dzieło i ni- 
kogo innego, jak tylko siebie samego możesz pan 
winić o to. Kochałam pana, a pan odrzuciłeś mi 
moją miłość w twarz, bo popełniłam coś, co by- 
ło występkiem przeciw bezlitośnemu molvchowi, 
który pan nazywasz dumą swoją. Mam nadzieję, 
że teraz już pańska duma, jak pan to nazy- 
wasz, jest zaspokojona, ale równocześnie moja 
miłość została zdeptaną na śmierć, na ofiarę dla 
niej i to nie moja wina, że miłość, którą pan w 
ten sposób zabiłeś, nie może dziś wrócić do ży- 
cia, aby igrać z panem i zabawiać pana. A po- 
tem odjechałeś pan napowrót do Indyj i zosta- 
wiłeś mnie swoim własnym losom i nie tro- 
szczyłeś się u to, czy serce mi pękło, czy nie. 
Byleby tylko pańska duma własna została za- 
spokojoną, to już wszystko inne o tyle, o ile 
miało związek z panem, mogło przepadać, a im 
więcej ja byłam poniżoną, tem to większą dla 
pana byłoby uciechą. 

Elfryda umilkła, 


aby nabrać tchu, ale Jan 


OWOCOWE, kar- 


wych okien wystawowych, 


Specyalne urządzenia metalo- 


1317 


pod WOJ! 


olczasty 


12 em. 100 metrów złr 


co 6 em. 


b pojkw. złr. 1-—. 


tgolszufe po złr. 1-—. 
muai 


aktad dla Lwowa: w 


edyka tyki, grabie itp. — poleca 


handel żelazny 
Lwów, plae Maryacki I 


Osobny magazyn mebli żelazny :h 


Wzory anonsów 
dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 


wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 
sów Rudolf Mosse, Wieden I. Seilerstktte 2. 


dw WZT OTWYTSIZG Filia 


Banki pallcy SKIE) 


dla handi | przemysth 


ulica Jagiellońska liczba 3. 


(dawny lokal Banka kredytowego). 


KANTOR 


WYMIANY 


kupuje ı sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie 


najskrupnlatniejszych kursach, nskutecznia pod takimi 


samymi warunkami wszelkie 


zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie 
bez pctrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9-tej do 12%, — i od 3 do 4'/,. 


ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4'/,/, książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: 


TOWAROWO-HANDLOWY 


zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 


spirytus., artykułów pastewnych, sziucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ MELIORACYJNY 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztory- 
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, badowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prao. 


Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonenie pracy. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 


(Parter, 


w podwórzu). 


p Z M e E 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Joh. Chalanupka 
Wien, I. Hessgasse 7. 


kowany. z kol- 


100 metrów zdr. 4*—. 4 
Pra-|Sjatka drucinna kolorowa do okien 1 mt 
Łopaty do drenowania i 
ławki ogrotowe do 
składania po złr. 6-—, Krzesła złr. 2:20 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie : 
dronety. Nożyce do szpalerów złr 26, 
angielskie złr. 3:50, łopaty, grabie, mo- 


ANTONI HALSKI 


nie przemówił, stał tylko ciągle w agonii rozpa- 
czy, a twarz jego wyglądała szaro i staro w 
blasku porannego słońca. To też zaczęła dalej 
mówić: 

— (Czemuż tu się potem dziwić, że gdy in- 
ny mężczyzna się zbliżył, który był pokorny tam, 
gdzie pan byłeś dumnym, i który był dobry tam, 
gdzie pan byłeś okrutnym, ja go rada widzia- 
łam? Czyż pana to dziwi, że owo miejsce w 
mojem Życiu, któreś pan sam dobrowolnie zo- 
stawił pustem, nanowo zostało zajęte — i to za- 
jęte przez człowieka, eo pojął mne daleko le- 
piej, niż się pan na to kiedykolwiek zdobyłeś ? 

Ten ostatni wywód był zupełnie prawdziwy, 
tylko Elfryda zapomniała, że wyrozumiałość i mi- 
łość to niekoniecznie są jednoznaczne słowa — 
a są w rzeczy samej w wielu wypadkach dya- 
metralnie od siebie różnymi pojęciami. 

Nakoniec i Jan i przemówił, a głos jego 
drżał, jak głos człowieka starego : 

— A zatem nie mam już nic do powiedze- 
nia. Straciłem, co było najlepszego w życiu, 
dzięki własnemu, bezbrzeżnemu  nierozsądkowi 
i teraz nic mi nie pozostało do czynienia, jak 
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karza A. Thierry'ego 
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Katalogi gratis I franco. 


piersi (środek wzmacniający kości u małych 
Dr. Wuchta maść roślinna , 
ciwko gośćcowi i reumatyzmom. 


Wszystkich powyższych przetworów dostan 
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Hy- Qest.-ung. Tropon-Werke, Wien, 


j: Stanisław 


Wszelkie reperacye p.zyjmije i takowe jak 


A. Thierry'ego rrawdziwa 
MAŚĆ CENTOFOLIOWA 


jest najsilniejszą maścią naciągaiącą, która przez grun- 
t wao €ryszemenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko gejący, usuwa przez rozmiękczenie obce ciała 
wszelkiego rodzaju. które się do rany dostały, Niezbę- 
cue dh. turystów, cyklistów i jeżózeów. — Do na- 
cya w aptekaóh. — Pocztą franco 2 słoiczki 3 kor. 
BO or. Głoik na próbę wysyła za poprzedniem nadesła- 
gr. razem z opisem i spisem składów 
vo ws tRt.ich krajach kuli ziemskiej, Fabryka apte- 


Sauerbru.:ń. — Dla uniknięcia naśladownictwa prosimy zważać na powyż- 
szą markę ochronną, która wypaloną jest na każdym słoiku. 


| J. Purgleitnera Apteka w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za faszkę 1 k. 76 h. przeciw kaszlom, chrypue, cierpie- 
niom piersi i gardła. Od 50 lat doświadczony. n 
Syrop wapna, z vodfosforanu wapna. Srodok łagodzący dla chorych na płuca i 


za dużą fiaszkę 2 k., 


albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 


Posilne pożywienie 


BOPONŃ 


Pobudzający apetyt i nadzwyezżaj pożywny, jako główny dodatek do: 


Tropon sucharków, Tropon - ciastek, 
Tropon-Czekslady, Tropon-kakao, Tropon-pożywnej maczki dla dzieci. 
Tropon (mączka z białka). 
jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów. 

Książka kucharska „Moderne Kriiftktiche* gratis i franco. 
Wszędzie do nabycia. 


zegarmistrz 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 
polece swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


szwajcarskich kieszonkowych, wiedeńskich ściennych i 
Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwaranocyą. 


z gwarancyą roczną 


tylko znosić karę za to po męsku. Spodziewam 
się, że będziesz pani szczęśliwą, Elfrydo i ufam, 
że człowiek, któregoś wybrała na moje miejsce, 
okaże się godniejszym ciebie niż ja. 

I potem jeszcze raz przeskoczył przez bia- 
ły parkanik i zwrócił oczy uparcie na Greystone 
tak, że Elfryda nie mogła łez w nich dojrzeć. 

Nietrudno było Janowi domyśleć się, kto 
był jego współzawodnikiem w miłości Elfrydy. 
Ptaszki wyszeptały mu wiadomości, dotyczące 
przyjaźni, istniejącej między pastorem a miss 
Harland, a gdy mężczyzna kocha się w kobiecie, 
to mu się wydaje rzeczą trudną do uwierzenia, 
aby inni mężczyżni byli 
niej. Toteż powiedział sobie w duszy, że Elfryda 
będzie królowała na plebanii, a jego własny dom 
pozostanie mu na zawsze bez mieszkanki. 


ROZDZIAŁ XXIII. 
Focze wyspy. 
— Poprostu trzęsę się od bezsilnej wściekłości, 
wykrzyknęła lady Silverhampton, rzucają się na 
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Woźniak 


najlepiej i najtaniej wykunuje 


tylko przyjaciómi dla | 


fotel przed ogniem, płonącym w sypialni Elfrydy. | 


Ez OCZ WTA ES 


ITI SIENT 


Dla potrzebujących kuracyi wodnej nowo nrządzony dział hydropatyczny, 
zostający pod kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznoscią, masażem, 
Kąpiele rzeczne. 


zołzy, spóźniene postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrn- 


sou. Dojazd: Fiakier z Gródka do Lubieoia 3 k m, wóz pocztowy ze Lwo- 


Otwarole sezonu 20 maja. W pierwszym sezonie o 300, taniej. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


ANK HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjinuje wkłady i wyplaca zaliczki na rachunek bie- 
ie do przechowanis papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — 

wzór instytucyj zagranicznych tek zwane 


otrzymuje w stalowe) kasie pancernej schowek do wył 
cznego użytku i pod 
a dyskretnie przech 
żne dokumenty. W 
teczny jak najdalej 


Przepisy Odnosn 
otrzymaó można be 


-- Dlaczego, co się stało? — zapytała miss 
Harland, która spędzała Zielone święta w Grass- 
land'ie. 

— Przyszła mi nowa suknia, która źle le- 
|ży, a teraz mamy sobotę wieczór i nie mogę 
|rzucać się z nożem na swego krawca wcze- 
|śniej, aż na przyszły tydzień - i to jeszcze nawet 
nie wcześniej, aż w połowie tygodnia, zważyw- 
szy, Że teraz psują nam czas le odwieczne Zie- 
lone świątki. Pamiętaj, co ci mówię Elfrydo, nie 
|ma gniewu tak gorżkiego, jak gniew z powodu 
sukni i nie ma pory tak okropnej dla gniewu z 
tej przyczyny, jak sobota wieczór. 

Niedziela to jest tym nieprzebytym strumieniem 
pomiędzy człowiekiem, a możnością zaspokojenia 
swojej zemsty. Wiesz, dlaczego tak znienawidziłam 
ten dzień: niedzielę? Jeżeli wszystko idzie dobrze, 
to ona jest w każdym względzie przygnębiająca, 
|a jeżeli masz suknię źle zrobioną, to staje się 
| przedłużoną w nieskończoność męczarnią. 

(C. d. n.) 
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wody siarczane na kontynencie. Kąplele berowinowe. 


Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 
zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i 


reuma- 
złamaniach, 


kie choroby aróry. 2 lekarzy, apteka | telegraf w miej- 


żadanie przesyła dyrekcya proszekta tranco. 
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Lekarz zakładu Dr. Władysław Kruszyński. 
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Nadto zaprowadzono na 


ozyty schowkowe 
(Safe deposits) 


25 dc 75 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 


łasnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
ywać może swoje mienie lub wa- 
zm. kierunkn poczynił Bank hipo- 
ące zarządzenia, 


e sią do tego rodzaju depozytów 
atnie w oddziale depozj towym. 
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Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio 
ty reklamowane w Gasecie Narodowej lub w cgóle korzystając z dziułu ogłosze- 
niowego, raczyli powoływać się na Głasetg Narodowa, jako na źródła, skąd inior- 
macye swoje zaczerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gasety Narodowej. 


Ruch pociągów Kolejowych od i maja 1900, 


Prtyjasdy ś odjasdy pociągów podane są podług scgara środkowo-europegskiegu. 


Przyehodza do Lwowa na dworzee główny: 


Pociąg  godsina Odchedza zt Lwowa z dworca głownego 
osobowy Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
pospiesz. Czerniowiec, Itakan ei Bukaresztu, pospieszn. do Krakowa, Wiednia, W. aławia, Berlina 
f Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wret. ” „ Itskan, Czerniowiew, Stu. sławowa, Bukaresst , Uonstaucy 
osobowy z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec, osobowy E Krakovan sia Wroołw is, Berlina, C ‚rowa, Sambora 
n Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, e z. Brauchqwie (od 19 maja do'to wřraári» wodaiennie) 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla - a „ Ławocznego, Mankacsa, Pesztu, Horysławia 
5 6:20 z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna z X „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, :1i0w 
= 446 z Brzuchowiec (oodzieunie od 13 maja do 16 września włącanie) > 886  „ Stanisławowa, Podwysokiego, bPotuzor 
n T45 s Janowa pospieszn. 30 „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Sellina, tubausowa 
= &00 z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) ] osobowy (540 , > x Warszawy, byt xw, Przeworska, Koze 
s 8'05 z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu wadowa, Stróżu, Tarnowa 
s 8-15 z Sokala i Rawy ruski oj i ? do 4 + 9:00 „ Skolego, Chyrowa, Kałusza ''5 Ławwuzu., od Lå do 15/9) 
R 8'50 z Krakowa, (Zagórza, lupkowa, Przemyśla. Wiednia, He, ua x 9:15 „Janowa 
„Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu ri ia n Podwołoczysk, Brodów, Kopy vy meu, Houat, Grzym. Kozowy 
. z gey la kaw A. | że i Przemyśla, = i sk - ch 0. Stanisławowa, Pstatoz 
r s Stanistawowa resmózó, Potutor. Chodorowa) = g » Sokala, Bets , Lubaczowa, ivtawy ru wiej 
z Janowa 1 25 Janowa (od | naja do 15 wiześnia w niedziele 1 Święta: 
> z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(ławocznego od 1|6 do 15/7 posp lessn. 1:55 y Podwołoczysk Kijowa, Odessy, H.odew) ia 
pospieszn. z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska osobowy 215 „ Brzuchowie (od 13 maja dv 16 wraesuia w niedz. i święta 
ś z Czerniowiec, Itzkan, Bukarssztu, Jass, Husiatyna, Stanisł, pospiesan. 245 „ Cserniowiec, ltzkan, Stauisiawowa, liasiatyna 
a z Podwełoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 255  . Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
osobowy z Branchowiec (od 13/5 do 16/9 w miadzielo i święta) y osobowy 305 „Stryja (do Skolego tylko od I maja «| 30 wrzeóni») 
= z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymmałowa, Kezowy, Brodów š 3:15 „ Janewa icodziennie od | waja da i5owrzesnia) | 
z z Krakowa i p: 3:26 „ Brzuchowie (codziennie od 13 maia do 16 września) 
a z e T a iers ai > 3:30_ „ Rzeszowa, Chyrowa. Przemyśla, Lubaczowa, Jwrusławia 
? ia; H Ą 3 Stanistawowa 
4 z Brzuchowie (od 18/5 do 16/9 w niedziele i święta) s z i d 16 i 
: z Janowa (od 1/5 de 15/9 w niedziele i święta | è 5 Janowa aa w dnie powsz. a od 16/5 do 30/4 
pospieszn, Z Krakowa, Wiednia, ririt Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla = „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 
osobowy E ręki ASS od 1/5 d0 169) £ „ Ławocznego, Munkacza, Pesstu, Chyrowa, Kałusza* 
z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Roswadowa = pia A i Rasy iść 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husintyna, Koresmez0 z A Brzuchowice (od 13/5 do 16% w niedziele i święta) 
4 £Ławocznego, Pesztu, Chyrowa Janowa (od 1/5 do 15/9 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. Z 4 Czerniowiev EESE y 5 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworsec „Podzamuxe* z „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Prseworska, Rozwadowa, Kae 
i s Tarnopola ę å azowa, Orłowa, Tarnowa 
ospieszn. 2:30 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy E M „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grsymałowa 
osobowy 517 & n : z é i „ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamu: 
- z > - s ; „ Podwołoosysk " 
pospięsun. „08 > » Kijowa, Qdesay 
Uwaga: Noona pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas brodkowo-europejską 33 l 
jest ATE o 3 minut od ozasa lwowskiego. Biuro informacyjne Papo AE T A 


e. k, kólei państw. w gmachu Dyrekcyi 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i 
z rozkładem jazdy. 


przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 
karty okrężne jakoteż i książeczki 


eten CZA) 


LOTET N ZMNNEKII O BT mmm M 71 


+1] FR WRA ZAW bom i | 


nn AO Z ZZ W O ZOE W OAZA a 


Z 


drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


